
ftalka o cyklicznoić wydobycia
pomaga górnikom wykonywać plan

K m /6'® czołowych kopalń prze- i bowiązania lipcowe wysoko prze 
®Wri' wC8lowego zawdzięcza | kracza plany produkcyjne, opłe- 
Br je w  podnoszeniu ra swoje sukcesy przede wszy-
e oaukcji i wydajności pracy m. — - --------- -—

, pr2odując.ym radzieckim me- 
‘ °dom pracy ' ‘
^  górnikom

które umożliwia- 
polskim najbar- 

racjonalne wykorzystanie 
^asu pracy oraz mechanizmów 
urządzeń transportowycli. Jed-

stk im  na dobrej organizacji 
pracy na ścianach węglowych— 
stosuje ona zasadę „cykl na 
dobę“. Wielu brygadzistów, jak 
Sylwester Dziuron z oddziału 
IV , wykonującego przeciętnie 
zadania produkcyjne w 115Ha - , 7  « n r  i MIMUM ll iu u u n tj j ir c  W UD

b’w  ‘ ?klch metod, która w u- j proc., Paweł Trąd i Paweł Wło- 
’ darczyk z oddziału I I ,  uzyskuje

w miesiącu od 2 do 3 cykli po­
nad liczbę zapianowaną.

W kopalni „Piast“ szczególny­
m i zwolennikam i metody pracy 
cyklicznej są brygadziści Ciszek, 
Grabień i Piekorz, wykonujący 
przeciętnie ok. 142 proc. normy.

, taj
legiych miesiącach szeroko się 

«Powszechniła w  kopaln iach 
jest praca cyk liczna .

in. przodująca w Bytom- 
*kich Zakładach Przemysłu Wę­
glowego załoga kopalni „La- 
gn w n ik i“ , która wykonując zo-

Sztandar
m ło dych

ORGAN ZARZĄDU
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Zaciągając warty lipcowe załogi rolietnicze 
zwiększają produkcję na cześć Święta Odrodzenia

y  setkach zakładów produk­
cyjnych i na setkach budów 
Wzmaga się wydajność pracy. 
Załogj zaciągają dla uczczenia

Lipca w a rty  produkcyjne, by 
tc> w ie lk ie  święto powitać no­
wym i osiągnięciami w  pomna- 
?®hiu pokojowej s iły  ludowej 
°jezyzny.

W Nowej Kucie 
Pierwsi stanę!! na wartach 

zetenipowcy
Na dziesiątkach obiektów ol­

brzymiego Kom binatu i nowo- 
W?.noszonych budynkach m ia­
sta Nowa Huta zatknięto czer­
wone proporczyki — symbole 
Wart produkcyjnych dla uczcze­
nia  22 Lipca.

Pracownicy „Energomontażu"
Zatrudnieni przy wznoszeniu e i - 
łowni Kombinatu, zac-ągając 
Warty podjęli szereg cennych^ 
Zobowiązań, których realizacja 
'Przyczyni się w poważnej mie- 
swe do przyspieszenia tempa ro­
bót. M. in. zobowiązanie skró­
cenia o dwa tygodnie czasu 
montażu urządzeń działu nawę- 
Slania podjęia ZMP-owska bry- 
Sada Aleksandra Frojna, pra­
cująca w rejonie głównego bu­
dynku siłowni. Cenne postano­
wienie skrócenia o 30 dni ter­
minu montażu urządzenia po­
wzięła też brygada Borońskiego.

W arty zaciągnęło również sze­

reg brygad z budowy w ieży wę­
glowej w  rejonie koksochemii. 
W pełni realizuje podjęte zobo­
wiązanie pracująca tam m ło­
dzieżowa brygada ciesielska 
Kwaśnego, któ ra  zaciągając 
wartę postanowiła wykonać 
wszystkie szalunki bez usterek 
oraz -podnieść wydajność pracy 
w dniach poprzedzających 22 
Lipca ze 120 do 125 proc. nor­
my.

Przodująca brygada młodzie­
żowa J, Podcmbsłdego, pracu­
jąca w rejonie aglomerowni, za­
ciągając wartę podjęła ambitne 
zobowiązanie skrócenia o 9 dni 
terminu betonowania stropów 
na obiekcie nr 7.

Szereg zobowiązań podję li ró ­
wnież budowniczowie rejonu 
stalowni. Np. załoga obiektu nr 
27 zaciągając w arty  postanowiła 
skrócić o 15 dni budowę funda­
mentów pod konstrukcje oraz 
fundamentów pod trzy pierwsze 
piece martenowskię i  trzy o l­
brzymie kominy.

Załogi 263 zakładów 
woj. ooznańskieqo 

zaciągnęły warty lipcowe
W woj. poznańskim do 15 lip ­

ca w a rty  produkcyjne dla ucz­
czenia 22 Lipca zaciągnięto w 
263 zakładach pracy. Na tysią­
cach stanowisk roboczych za­
tkn ię to  czerwone proporczyki.

| Na wartach stanęło już także 
1113 robotników  budowlanych 
woj. poznańskiego, a stale na­
pływ ają dalsze meldunki. B ry­
gada zbrojarzy kierowana przez 
Stanisława Pilarskiego, pracu­
jąca przy budowie jednej z hal 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Starołęce, w ramach zobowiązań 
lipcowych zobowiązała się przy­
gotować m ateria ł zbrojeniowy 
na ściany i  fundamenty w  ter­
m inie o 40 dni wcześniejszym 
niż przew idywały harmonogra­
my. Stając na warcie zobowią­
zała się ona skrócić ten term in 
jeszcze o 8 dni.

Brygada ceglarzy w  cegielni 
Witaszyce zobowiązała się dać 
w  lipcu ponad plan 5 tys. sztuk 
cegieł. Stając na warcie pro­
dukcyjnej dla uczczenia rado­
snej rocznicy wyzwolenia O j­
czyzny cęgiarze postanowili w y­
konać ponad plan nie 5 tys., jak 
brzm iało poprzednio zobowiąza­
nie lecz 30 tys. sztuk cegieł.

Czerwone proporczyki 
w zakładach świdnickich
Już od k ilk u  dn i do rad za­

kładowych św idnickich zakładów 
pracy w p ływ a ją  setki dodatko­
wych zobowiązań. Na stanowi­
skach roboczych po jaw iły  się

Z przphipyti kampanii żniwnn-nmlolawej

Powiaty Dębica i Mielec 
przodują w przygotowaniach do skupu zboża

W powiecie rzeszowskim |
Wszystkie grhmady podjęły zo­
bowiązania. w  których chłopi 
Postanawiają ja k  najszybciej w y 
Wiązać się z obowiązków wo­
bec państwa. Chłopi 12 gromad 
Powiatu postanowili pierwsze 
żboże z tegorocznych zbiorów 
m anifestacyjnie dostawić do 
Punktów skupu. Chłopi z 33 gro­
mad w  celu zapewnienia bazy 
Paszowej dla bydła i trzody zo­
bowiązali się zastać poplony.

•Jan Gaweł m ałorolny chłop z 
gromady Słocina postanowił 
Pierwsz.y w  gromadzie zakoń­
czyć żniwa, zwózkę zboża, o- 
m łoty i pierwszy wywiązać się z 
obowiązków wobec państwa.

Równocześnie z kampanią 
*niwną trwają Intensywne pra­
ce przygotowawcze do, planowe­
go skupu zboża. Wyremontowano 
* wydyzenfekowano wszystkie 
magazyny, a punkty skupu wy­
posażono w sprzęt techniczny, 
niezbędny do szybkiego i spraw­
nego przeprowadzenia skupu. W 
Sobniowic powiat Jasło i Brzo­
zowie zostały wybudowane dwa 
P°We magazyny.

Do przodujących w akcji przy­
gotowawczej do skupu zboża na­
leżą powiaty Dębica i Mielec.
Większość gromad w powiecie 
Mielec postanowiła manifesta­
cyjnie odstawić zboże do punk­
tów skupu.

Pracownicy PGR-u Zawada w 
Powiecie dębickim ostatnio za­
meldowali o zakończeniu zbioru 
z>'ta. Na trzy dni przed te rm i­
nem skosili oni 401 ha jęczmie­
nia i 115 ha żyta. Zaraz po zbio­
rze jęczmienia, i żyta w  PGR-ze 
Przeprowadzane są podorywki 1 
siew poplonów. Dotychczas w 
PGR-ze Zawada wykonano już 

ha podorywek i  zasiano 20 
ba poplonów.

Dzięki sprawnej organizacji 
Pracy spółdzielcy zakończyli już 
zbiór żyta t obecnie przeprowa­
dzają podorywki i om łoty, aby 
lak  najszybciej wywiązać się ze 
swvch obowiązków wobec pań­
stwa.

Piękne są tegoroczne zbiory w  
spółdzielni produkcyjnej Pusty- 
11’a, powiat ‘Dębica. Członkowie 
spółdzielni przew idują zebrać z 
hektara o cztery kw in ta le  w ię­
cej niż chłopi indyw idualn i.

TADEUSZ PAC 
Rzeszów

Spółdzielcy ze Szpennowska p ierw si w powiecie starogardz- 
kim  (woj. gdańskie) odstaw ili na punkt skupu w Starogardzie 
5500 kg jęczmienia ozimego najwyższej jakości.

, Na zdjęciu: rozładunek zboża przed magazynem GS-u w  Sta­
rogardzie. Od lewej — członek spółdzielni produkcyjne j Jan 
Kow alsk i i  robotn ik  GS-u Józef Bańkowski.

Foto CAF — Celle

Gerhard Grabowski obrobił kombajnem 
w ciągu 2 dsti 25 ha

H u rt d e c h f®  k $ m b o {< iy  

m  p o ta c h  P S R
Ostatnio do PGR-ów w oj. ol- 

. sztyńiskiego nadeszły najnowsze 
samobieżne kom bajny typu 
i.S-4“  produkc ji radzieckiej.

Pedą one użyte w  tegorocz­
nych żniwach.

14 C ! s p ó td z ta ta i  
p r o d u k c y jn y c h  

n o  D o ln y m  Ś !q s < ta
, W czerwcu i w  pierwszej de­
kadzie lipca br. powstały w  woj. 
Wrocławskim 83 nowe gospodar- 
stwa zespołowe. Dzięki temu 
.‘yba spółdzielni produkcyjnych 
siniejących na Dolnym Śląsku, 
w łosia do 1401. z czego 429 — 
71 spółdzielnie zorganizowane w 
r°bu bież.

W województw ie olsztyńskim 
ukończono już tzw. „m ałe żni­
wa“  — koszenie rzepaku i jęcz­
mienia. W większości PGR-ów i 
spółdzielń produkcyjnych doko­
nano om łotów sprzątniętych 
zbóż oraz podorywek i siewu po­
plonów.

Obecnie całe województwo 
przystępuje do koszenia żyta. W 
Zespole PGR Zybułtowo kosze­
nie żyta rozpoczęły gospodar­
stwa: Lubiany, Mielno i Waple­
wo. W gospodarstwie M ielno 
przy koszeniu żyta pracuje ra-

| dziecki kombajn samobieżny. 
Kom bajn ten obsługuje zetempo- 

I w iec Gerhard Grabowski. W 
i ciągu dwóch dni skosił on i w y- 
I m łócił kombajnem w  PGR 
| G runw ald 25 ha zboża.

Młodzieżowa załoga PGR Piotr- 
kowo pow. Susz postanowiła 
skosić żyto w  ciągu 4-ch dni, 
zamiast planowanych 6-ciu. Ze- 
tempowiec Stanislaw Jasiński z 
tego gospodarstwa dokonał już 
podorywek na 30 ha i w  ciągu 
1 dnia skosił jęczmień na obsza­
rze 5 ha. R. S.

Mąki wspófzawosiKictwtt chłopi szybcioj 
wywiązują się z obowiązkowych dostaw mleka

W obecnym, le tn im  okresie i 
wzrosła znacznie mleczność j 
krów. Nie wszędzie jednak — j 
ja k  w yn ika  z m eldunków—od- 
powiada temu wykonanie pla­
nów skupu! Do województw, 
które mają największe zaległo­
ści w  rea lizacji planów skupu, 
należy przede wszystkim  kie- 

| ieckie i wrocławskie. Szczegól- 
i nie duże zaległości w  tych wo- 
I jewództwach mają kułacy. Sto­
sunkowo na jlepie j realizowane 

I sa plany skupu mleka w  woje­
wództwach: olsztyńskim, gdań- 

! skim i bydgoskim.
Jak wykazują przykłady gmin 

I i powiatów przodujących w do­

stawach, pełne wykonywanie 
planów skonu mleka zależy prze 
de wszystkim od pracy prezy­
diów rad narodowych i aparatu 
przemysłu mleczarskiego. Po­
ważnym czynnikiem sprawnego 
wykonywania planów jest współ 
zawodnictwo o tytuł najlepsze­
go w kraju pracownika, punktu 
skupu mleka. We współzawod­
nictwie, zainicjowanym przez 
przodujące pracownice skupu 
— Helenę Urban z Gostycyna 
w pow. tucholskim oraz Wa­
lentynę Lachowa z Gołębiowa 
w pow. kutnowskim, uczestni­
czyło w czerwcu br. ponad • 6 
tys. osób.

czerwone proporczyki świadczą- I „Świdnica“. W  zaciąganiu wart 
ce o zaciągnięciu w a rt produk- i przoduje młodzież. M. in. bry- 
cyjnych na cześć 9 rocznicy W y- j gada Miecznikowskiego, w któ- 
zwołenia i pierwszej rocznicy j rej wszyscy członkowie pracują
uchwalenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W pierwszych dwóch dniach 
na wartach produkcyjnych- sta­
nęło 917 robotników fabryk)

metodą Żandarowej i Agafono- 
wej, postanowiła w okresie po- 
w**cdza.jącym Święto Odrodze- 

; większyć wydajność 1 o- 
au^uąć średnio 200 proc. nor-

P rzygoto w aoia  
do uroczystych obchodów  

Święta 22 Lipca
Warszawa

W całym k ra ju  trw a ją  przygo­
towania do obchodu Święta 22 
Lipca.

Stolica k ra ju  — Warszawą 
weszła już w  okres ostatnich 
przygotowań do zbliżającego się 
Święta 22 Lipca, a zarazem pier­
wszej rocznicy uchwalenia Kon­
s ty tuc ji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Żywą działalność rozw ija  K o­
m ite t Przygotowań do Obchodu 
Święta 22 Lipca w  Stolicy.

W dniu Święta Lipcowego od­
będzie się na S tarom iejski ń 
Rynku uroczystość przekazania 
mieszkańcom Stolicy przez zrt- 
iogi budowlane pierwszej części 
T raktu  Starej Warszawy.

Młodzież robotnicza, sportow­
cy oraz dzieci szkolne przygoto­
w u ją  się do defilady, k tóra w 
dniu 22 Lipca przejdzie ulicam i 
Stolicy. Przystąpiono już do de­
korowania trasy pochodu.

Ożywioną działalność w  okre ­
sie przygotowań do Święta 22 
Lipca rozw ija ją  w stolicy obwo­
dowe kom ite ty Frontu Narodo­
wego organizując zebrania rnle- 
•szkańców poszczególnych blo­
ków poświęcone om ówieniu o- 
siągnięć 9 lat Polski Ludowej.

22 Lipca będzie dla mieszkań­
ców Stolicy tak jak  i mieszkań­
ców całego k ra ju  również dniem 
wesołych zabaw ludowych i im ­
prez artystycznych.

Stalinogród
Uroczyście przygotowują się 

do obchodu Święta 22 Lipca 
mieszkańcy województwa sta- 
linogrodzkiego.

W zakładach pracy, kopal­
niach i hutach powołane w  tym 
celu kom ite ty i sekcje ustalają 
programy uroczystych akademii,

przygotowują dekoracje i  wysta­
wy, które z ilus tru ją  niepow­
strzymany marsz klasy robotni­
czej i całego narodu ku coraz 
lepszemu życiu oraz spopulary­
zują ludzi przodujących w  tym  
marszu.

W W ojewódzkim  Parku K u l­
tu ry  i Wypoczynku w  Stalino- 
grodzie przewidziane jest spot­
kanie przodowni ków pracy ze 
wszystkich budow li socjalizmu, 
wznoszonych w  ramach Planu 
6-letniego na terenie wojewódz­
twa stalinogrodzkiego.

Łódź
W  woj. łódzkim  w  dniach po­

przedzających rocznicę, w  zakła 
dach pracy, gromadach i spół­
dzielniach, produkcyjnych w yg ło­
szone zostaną odczyty i pogadan­
ki, mające na celu spopularyzo­
wanie wśród szerokiego ogółu 
społeczeństwa postanowień Kon­
s ty tu c ji Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej i ich realizacji.

Społeczeństwo woj. łódzkiego, 
pragnąc wyrazić najgłębszy hołd 
dla bohaterstwa żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walkach 
o wyzwolenie naszych ziem, po­
rządkuje i zdobi kwiatami ich 
groby. W  ramach obchodów, 
związanych z 9 rocznicą wyzwo­
lenia na grobach i pomnikach 
żołnierzy radzieckich zostaną u- 
roczyście złożone liczne wieńce.

Rzeszów
W  w o j. rzeszowskim w  

ramach łączności m iasta ze 
wsią do gromad, spółdziel­
ni produkcyjnych i  PGR-ów 
wyjadą liczne ekipy robotnicze, 
a do m iast świetlicowe ekipy 
w iejskie. Z samego ty lko  powia­
tu przemyskiego wyjedzie na 
wieś 25 ekip robotniczych.

W ojewódzkie
koherencje sprawozdewczo-wyiiorcze ZUP

we Wrocławiu i Olsztynie
Ostatnio odbyła się we 

W rocław iu I I I  Wojewódzka 
Konferencją sprawozdawczo- 
wyborcza ZMP, w  które j wzięło 
udział 229 delegatów z miast 
i wsi Dolnego Śląska. Referat 
sprawozdawczy w yg łos ił prze­
wodniczący ZW  ZM P tow. 
Jan M ilera. W dw udniowej dy­
skusji w ie lu  młodych górników, 
metalowców, członków spół­
dzieln i produkcyjnych trak to ­
rzystów, i pracow ników  aparatu 
zetempowskiego om awiało sze­
roko zagadnienia pracy organi­
zacji zetempowskiej.

P rzyby ły  na konferencję w  
pierwszym  dniu obrad przewod­
niczący ZG ZM P tow. Stanisław' 
Pilawka w ytyczy ł organizacji 
dolnośląskiej stojące przed nią 
zadania.

W  drug im  dn iu  konferencji 
wygłosił przemówienie sekre­
tarz K W  PZPR tow. Regliszyn. 
W trakc ie  obrad na salę przy­
by ły  delegacje harcerzy i  szta­
feta niosące m eldunek m łodzie­
ży polskie j na IV . Św iatowy Fe­
stiw a l M łodzieży w  Bukaresz­
cie.

Obrady podsumował członek 
Prezydium ZG ,ZMP tow. 
Hebert Goldbcrg.

P M
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„...No zebraniu okazało 
się, że k ilk u  m ałorolnych  
chłopów (m. in. i  ojciec 
Jamrozka) — członków do­
tychczasowej spółdzielni o- 
stro sprzeciwia się założe­
niu, spółdzielni wyższego 
tum,. JyiffTircft ^ s ta n o w ą .

Przewodniczącym ZW  ZMP 
został w ybrany tow. Jan Mitera.

-k
Na W ojewódzkiej Konferen­

cji sprawozdawczo - wyborczej 
ZM P w  Olsztynie w  dy­
skusji zabierało głos 23 de­
legatów. W ielu z nich podkre­
ślało konieczność i potrzebę pod­
niesienia poziomu pracy po­
lityczno -  masowej wśród m ło ­
dzieży miejscowego pochodzenia, 
oraz ulepszania i pogłębiania 
pracy z młodzieżą wiejską.

W dyskusji zabrał głos I  se­
kretarz K W  PZPR tow. Klecha, 
k tó ry  om ów ił zadania ZM P w  
woj. olsztyńskim.

Uczestnicy konferencji w y ­
sła li lis t do przewodniczącego 
KC PZPR towarzysza Bolesława 
Bieruta.

W ysłano również lis t do Cen­
tra ln e j Rady FDJ, w  k tó rym  
uczestnicy konfęrencji w  im ie­
niu  całej młodzieży woj. o l­
sztyńskiego wyrażają swe obu­
rzenie na awanturrticze prowo­
kacje im peria lis tów  na tere­
nie N iem ieckie j Republik i De­
m okratycznej.

Przewodniczącym Zarządu 
W ojewódzkiego ZM P został w y ­
brany tow. Gerhard Skok — syn 
ziemi mazurskiej, poseł na Sejm 
PRL.

niezwłocznie działać. W 
czasie zebrania szczerze po­
rozm aw ia ł z ojcem, a na­
stępnie pierwszy złożył 
swój podpis pod, sta*ule n 
spółdzielni 111 typu Za je ­
go przykładem  statut pod­
pisał stary Jamrozelc oraz 
k ilk u  innych spółdzielców, 
którzy dotychczas wahali 
się. S tatutu nie podpisał 
ty lk o  Krzem ieniecki..."

Z artykułu tow. A. Kara­
ny. który pisze o młodym 
agitatorze spółdzielczości w  
Laskach — Stanisławie 
Ja mrozku.

Artykuł tow. Kazany za- 
m̂ tezczani^ iinâ  str...3...... ..
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16 lipca budowniczowie T rak tu  Starej Warszawy gościli Prezesa Rady M in is trów  , 

Bolesława Bieruta. ■ Foto — W. Piotrowski

Z budowy Traktu Starej Warszawy

Cukiernie i sklepy Starego Miasta 
otrzymają nowoczesne uiządzenia

Kamienice i  poszczególne 
lokale Starego M iast a. są o- 

i  becnie kom isyjnie oddawa- 
( ne do użytku.

( Po stronie Barssa kom i- 
f  sja w dniu 16 lipca br. 
f  przyję ła  sklep — „Parn ią t- 
j  k i" , cukiern ię  „Pod ka.mien- 
t  nym i schodami“ i k ilkana- 
( ście mieszkali.

* Ulice i Rynek zapełnione 
są . samochodami i fu rm an­
kami, na których przywozi 
się meble do mieszkań i lo­
ka li usługowych Starego 
Miasta, wykonywane  spe­
cjalnie przez spółdzielnie 
Przemysłu Ludowego i  A r-  

(  tystycznego w ie lu  m iast na- 
)  szego kra ju . Spółdzielnia 
( P L iA  Poznań wykonała me- 
f  ble dla baru samousługowe-

go i  restauracji po stronie 
Zakrzewskiego, W rocław  — 
m ebluje cukiern ię „Pod ka­
m iennym i schodami", Ż y ­
wiec — św ietlicę po stronie 
Barssa.

Ulica P iwna jest również 
zapełniona samochodami, na 
których piętrzą się meble.

W kam ienicy Nr 7 przy 
ul. P iw ne j przed w ie lu  
la ty  is tn ia ł sklep mięsny. 
Dzisiaj wprowadza się tu  
również jeden ze sklepów  
M iejskiego Handlu Mięsne­
go. Sklep wyposażony jest 
w  nowoczesne urządzenia. 
Sprowadzono już chłodnię 
i  wagi uchylne.

W w ie lu  punktach Starej 
Warszawy trw a ją  jeszcze 
intensywne prace w ykoń­
czeniowe.

Radiowęzeł podaje kom u­
n ika ty  o wartach pokoju, 
zaciąganych przez robo tn i­
ków na cześć Święta 22 
Lipca. Po stronie Barssa 
młodzieżowa brygada Mo- 
tyczyńskiego kończy jeszcze 
prace sztukatorskie.

Po zakończeniu budowy 1 
części T raktu  Starej W ar­
szawy rozpocznie się budo­
wa części d rug ie j i Noioego 
Miasta. Tuż teraz część 
robotn ików  przygotowuje  
fro n t robót zimowych.

L. KOŻUSZKO
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sztafeta festiwalowa 
przybyła do Miete

W  czwartek 16 bm. centralna
sztafeta festiwalowa wyruszy­
ła z Warszawy do K ie lc  wioząc 
m eldunki i pozdrowienia m ło ­
dzieży polskiej na IV  Światowy 
Festiwal w  Bukareszcie. Po 
wręczeniu m eldunków młodzie­
ży stolicy uczestnikom sztafe­
ty  przez wiceprzew. Zarzą­
du Stołecznego ZM P tow. 
Secha młodzież i  starsze społe­
czeństwo Warszawy serdecznie 
pożegnało sztafetę. Wśród ucze­
stn ików  sztafety jadą m. in. 
Wiesław Jezierski ślusarz z 
W arszawskiej F ab ryk i M otocy­
k l i  w yrab ia jący 206 procent 
normy, Adam  Olszewłk tyn ­
karz z M D M -u odznaczony sre­
brną odznaką Przodownika 
Pracy, Danuta Lubelska przo­
downica pracy Domu Słowa 
Polskiego, Szymon Chybił b ry ­
gadzista młodzieżowy brygady 
na M etrobudowie.

Już w  Białobrzegach na gra­
nicy w ojew ództw  warszawskie­
go i kieleckiego, tuż przy bra­
m ie pow ita lne j sztafecie zabie­
gają drogę dzieci i  m łodzież w y ­
m achując kw ia tam i, chorągiew­
kam i i chustami harcerskim i. 
Zatrzym ujem y się na chwilę. 
M ilk n ie  w a rko t m otorów — Or­
kiestra gra hymn ŚFMD. Do 
znanego przodownika pracy 
tow. Czerwińskiego, uczestnika 
sztafety podbiega dwunastolet­
nia Marysia Lubecka. Wręcza­
jąc mu bukie t p ięknych kw ia ­
tów  m ów i: „Powiedzcie na 
Festiwalu w  Bukareszcie 
że m y dzieci polskie chcemy się 
uczyć, pracować, chcemy aby 
już nigdy nie było w o jny “ . Tak 
jak  M arysia-czu ją i pragną po­
ko ju  wszystkie polskie dzieci 
ich ojcowie i m a tk i oraz cała 
młodzież.

W  Skarżysku do sztafety cen­
tra ln e j dołącza się k ilkadziesiąt 
m otocykli sztafet z woj. rze­
szowskiego, lubelskiego i  pow ia­
towych z woj. kieleckiego.

Wśród tysięcznych rzesz k ie­
leckiego społeczeństwa, sztafeta 
wjeżdża na stadion „G w ard ii“ , 
na którym  zebrało się w iele m ło­
dzieży. Do stołu prezydial­
nego ustawionego na stadio­
nie kolejno podchodzą przed­
stawiciele sztafet z poszczegól­
nych powiatów i województw, 
odczytując i  składając m eldun­

k i. Sztafeta centralna składa 
m. in. m eldunki z Danii, Belgii, 
Holandii, Szwecji, Norwegii, 
F in landii, Niemiec zachodnich i 
NRD. Dumna jest młodzież lu ­
belska, która m elduje o ucze­
stn ictw ie 50.000 młodzieży Lu ­
belszczyzny w Czynie Festiwa­
lowym. Przedstawiciele m ło­
dzieży' rzeszowskiej m eldują o 
powstaniu 250 nowych młodzie­
żowych brygad produkcyjnych, 
i o 7.650 zobowiązaniach zespo­
łowych i indyw idualnych, które 
dadzą państwu ponad 7 m ilio ­
nów złotych oszczędności. W ik­

tor Saj in ic ja to r współzawodni­
ctwa pod hasłem „Ja nie wypu­
szczę braku“  w im ieniu m ło­
dzieży Starachowic melduje, że 
zobowiązania festiwalowe pod­
ję ło 85 proc. młodzieży Stara­
chowic, że 45 proc. te j m łodzie­
ży podjęło jego in ic ja tyw ę pra­
cy bezbrakowej, że po X I I  Ple­
num ZG ZM P przyjęto do or­
ganizacji w ielu młodych robot­
n ików  Starachowic.

Ju tro  sztafeta wyruszy W 
dalszą drogę do S .aiino^rodu.

1. DF.M PNIAK

MtodSiśeś całego świata  
przygotowuje się do Festiwalu

Przybicie do Warszawy 
nowomianowanego 
ambasadora ZSRR

W dniu 16 bm. przybył do 
Warszawy nowomlanowany Am­
basador Nadzwyczajny 1 Pełno­
mocny Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Polsce l delegatów 
Georgij M. Popow, witany na i Bukareszcie, 
dworcu przez dyrektora Proto- j 
kóiu Dyplomatycznego MSZ —
Edwarda Bartola oraz członków 
Ambasady ZSRR z Charge d‘Af- 
faires Dmitrijem I. Zaikinem na 
czele.

Ambasadora G. M. Popowa 
w itali również sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
członek Prezydium Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Edward Ochab 1 kierownik W y­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Ostap Dłuski, a także szefow'e 
szeregu przedstawicielstw dyplo­
matycznych, akredytowani w  
w Polsce.

Mongolska Republika 
Ludowa

Młodzież M ongolskiej Repu­
b lik i Ludowej z w ie lk im  entu­
zjazmem przygotowuje się do 
IV  Światowego Festiwalu M ło­
dzieży i Studentów, k tó ry  od­
będzie się w  sierpniu w  Buka­
reszcie. W całej M ongolii odby­
wają się zebrania chłopców i 
dziewcząt poświęcone Festiwa­
lowi.

Młodzież mongolska zaciąga 
w a rty  pracy na cześć Festiwalu, 
osiągając wspaniałe sukcesy.

Anglia
Studenci z londyńskiego Col­

lege Goldsmith, wydziałów nauk 
ekonomicznych, po litechnik i w 
Bonty Road i Londynie, Lon­
dyńskiej Wyższej Szkoły, Cam­
berwell School, Uniwersytetu w 
Oxford i Cambridge, Leeds, 
Manchester, Bristol. Birming­
ham oraz z innych miast przy­
gotowują się do wysłania swo- 

na Festiwal w

i Związek lekkoatletyczny stu­
dentów uniwersytetu w Glas- 

j gow (Szkocja) omawia sprawę 
swego udziału w  zawodach 
sportowych na Festiwalu. 10 
studentów oświadczyło O swoim 
zamiarze wyjazdu do Buka­
resztu.

Indie
Młodzież planuje wysłać na 

Festiwal 50 studentów z Ind ii 
Zachodnich. W skład 10-osobo­
wego młodzieżowego zespołu 
muzycznego z Trynidad wcho­
dzą także studenci.

USA
Am erykański Kom itet Orga­

nizacyjny Festiwalu Młodzieży 
donosi, że bardzo liczne grupy 
młodzieży: studenci, przywódcy 
młodzieży m urzyńskiej i spor­
towcy przyłączają się do dele­
gacji amerykańskiej, która weź­
mie udział w IV  Światowym
B’estiw'alu
tów.

Młodzieży i Studen-
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Tak odpow iadam y...
przeà > \m i  trzy listy. Od ratai trzeba .potaHedzieć, te  sa to

przez

Huty wrogie  — kułackie, 
produkcy jne j — 

Jeden ponoć z Za- 
eci pełen rynszio -

ute zawiera żadnej nfaęwy miejscowości. Bez'śztoody z r e s ? t a ~ o r Chrześcijanina" 
miejscowości są zmyśihpe, Jifety bowiem wysz ły  jednego dnUi K ?k ° ’ :?aic * nazwy
choćby stempel pocztowa. Zapoznajmy sier z au toram i:  pierwszy narwał Z*e ° czym . mowl 
Prawdziwy, d rug i Ryszard G łowacki (że to n iby  ho-hn — 'm n ie  'g łowa  f r  - romnte. Jan 
.tuż rzekło — ,.Demokrata Chrześcijanin". Zapomnijmy sic » ^ich k n ł n t t * "  T  ’ ’ ,ak  stę 
różno no' pozór, w gruncie ̂ rzeczy mająca iedno na cehr chęć t - i - J S  k *  a r°.urnentacM  ~  
mu, chłopom pracującym. ‘ ' '  c,lęc R d z e n i a  państwu ludowe-

N# początku Jan P raw dzi­
w y  zadął w  starą dudkę, k tó ­
re j już n ik t rozsądny nie słu­
cha, pisząc, że chłopom wstę­
pu jącym  do spółdzielni odbie­
ra się ziemię. Jest w  Polsce 
ju ż  więcej niż 7,5 tysiąca spół­
dz ie ln i a w  nich w iele ponad 
100 tysięcy chłopów' — dość 
w iarygodnych świadków' na 
to, że wstępując dó spółdziel­
n i ziemi n ikom u nie oddawa­
l i  a połączyli ją  dla lepszego 
i  wydajniejszego na n ie j go­
spodarowania.

Jan P raw dziw y -wszelako 
ma w zanadrzu prócz o- 
izczerstw  rówmież i  gotowy 
„program  ekonomiczny“ , k tó ­
rym  ma zamiar uszczęśliwić 
„chłopów'“ . O jak ich  to „ch ło ­
pów " chodzi łatwm się czyte l­
n icy  z poniżej przytoczonej 
wypow iedzi domyślą:

„Według mnie  — rzecze Jan 
to nie powinno się na chło­

pa nakładać podatków, lecz 
dać mu gospodarzyć... (Jan 
P raw dziw y nadm ierne boga­
cenie się kosztem chłopów p ra­
cujących, k tó re  w- interesie 
chłopów' ogranicza władza lu ­
dowa, nazywa „gospodarze­
niem ", W oli przy tym , udając 
greka, nie wspominać o tym , 
ze państwo ludowe setkom ty ­
sięcy chłopów pracujących ze 
wszech m ia r pomaga w  gospo­
darzeniu — praw dziw ym  go­
spodarzeniu, udzie lając im  
kredytów , pożyczając maszyn 
i  narzędzi, w ym ienia jąc z ia r­
no, stosując szereg innych 
fo rm  pomocy. Posłuchajm y 
jednak dalej...) ... i  wtedy mu  
tałozyć elektry fikac ję i  kino. 
Chłop by w tedy m ia ł ufność 
do władzy... mógłby się w yb u ­
dować na swoje j 15(1) hekta­
rowej działce, założyć pasie­
kę. sad... wtedy by k ra j  był  
bogaty..."

Niegłupio wcale sobie Jan 
P raw dziw y — ku łak  z 15-hek- 
ta row e j „d z ia łk i“  w ykom b i- 
now?ał tę drogę do bogactwa 
k ra ju : dajcie m i prąd elek­
tryczny, dajcie kino, ja będę 
się na swojej 15-hektarowej 
, działce“  „gospodarzył“  (czy­
ta j : bogacił kosztem chłopów 
pracujących). —- Podatków 
v  prawdzie nie będę płacił, ale 
za to władza będzie m iała m o­
je  — Jana Prawdziwego — 
ku łaka zaufanie...

Oto i  „ f ilo z o fia “  kułackiego 
tru tn ia , tęskniącego z.a próż- 
niaczym  życiem, nieograniczo­
nym  niczym  wyzyskiem , k tó ­
rem u do szczęścia potrzebne 
byłoby jeszcze św iatło  e lek­
tryczne i kino. Oczywiście o 
tym , żeby do budowy elek­
trow n i, z których ma pop ły­
nąć prąd, dołożyć się choćby 
palcem — żeby płacić na czas 

. podatki — oho — tu ta j już nie 
zukaj Jana Prawdziwego...
Tych Janów P raw dziw ych — 

ku łaków , tęskniących za taką 
władzą, k tóra by im  pozwoliła 
tuczyć się cudzym kosztem na 
15-hektarow'ych „dz ia łkach“ 
znają dobrze chłopi. Znają ich 
—  pierwszych do gadania o 
potrzebie tego czy owego, 
ostatn ich w  rea lizowaniu p rzy­
padających na nich obowiąz­
ków', usiłu jących skryć się za 
plecy patriotycznej większo­
ści wsi. Demaskowali ich 
chłopi i  demaskują n ie jedno­
k ro tn ie  na zebraniach. Ob­
m ierzła bowiem i n ienaw istna

dla każdego uczciwego chło­
pa jest ta filo z o fia  tru tn ia  
i  Jan P ra w d z iw y  — ku łak 
może być pewien, że nikogo r, 
chłopów na tę (swoją „filo zo ­
fię “  nie nabierze. Uczciwy bo­
w iem  i rozsądny chio'p wie, 
ze po to by wet, wsi byia elek­
tryczność. by cizęściej dociera­
ło na wieś k iijo , by książka i 
gazeta by ły  codziennym  go­
ściem w  chacite chłopa, po­
trzebny jest d<:> tego w ysiłek 
całego narodu, potrzebny jest 
w  tym  w ys iłku  udzia ł ' chło­
pów. I  setki tysięcy uczciwych 
i  pa trio tycznych chłopów 
przedterm inową realizację zo­
bowiązań wobiec państwa, 
spłatę podatków?, tra k tu ją  za 
powód do zaszczytu i  dumy. 
Wiedzą bowiem, że ś|wiadcze- 
nia te są jedną jz najuważniej­
szych fo rm  udzia łu chłopów 
pracujących w  realízalej  i p ro­
gram u F ron tu  .Narodowego — 
tego program u, k tó ry  w łaśnie 
p rzew idu je  m. in. e le k try fik a ­
cję wszystkich grom ad’ w  Pol­
sce. I  za tym  program em  — 
program em  s iły  i  ro zky itu , na­
szej O jczyzny głosowała caía 
pracująca wieś polska..

N ie ma w ięc po co Jan 
P raw dz iw y — ku łak , pchać 
się do chłopów z tą swoją n ie- 
wydarzoną „filozofią *; jako 

i że ta filo zo fia  i  fun ta  j k ła ków  
niew'arta.

I  te j rosnącej wśród mas 
chłopskich świadomości nie 
pow strzym ają ani „ekonom i­
czne“  te o ry jk i Janów P raw ­
dziwych — ku łaków , an i in ­
ne argum enty, k tó re  z ko le i 
prezentuje nam d rug i z k u ­
łack ie j t r ó jk i — ten „z  g łow ą- 
G łowacki.

„Chceta zaprowadzić czasy, 
by był jeden pasterz a my  
stado owiec — zabeczał nagle 
owczym głosem ku łak. — N a j­
lepiej to się gospodarzy w  po­
jedynkę bo jest wesoło, n ik t  
nie jest przed n ik im  zależny, 
kiedy chcę to pójdę i  zro­
bię..."

W arto by na początku za­
znaczyć. iż G łow acki niepo­
trzebnie fa ty g u je  głowę, w y ­
obrażając siebie w '-spółdzielni, 
choćby nawet w  charakterze 
owcy. N ic z tego panie G ło­
w acki — spółdzielcy, k tó rzy  
czujnie strzegą swoich w spó l­
nych gospodarstw, tak ie  „k u ­
łackie owce“  precz pędzą ze 
spółdzielni, dlatego choćby 
ty lko , że owce te, w ilczą mają 
na turę i szkodzą ja k  mogą 
gospodarce spółdzielczej. Dążą 
do tego, by rozsadzić, rozbić 
tę spółdzielnię.

W ierzym y, że G łow acki k ie ­
dy chce to wychodzi w  pole — 
ła tw o mu to robić, gdy na 
tym  polu rob ią  za niego lu ­
dzie. P racujący jednak chłopi, 
mało czy średnioroln i, nie mo­
gą sobie na tak ie  luksusy po­
zwalać. Ze wschodem słońca 
są już  na polu, z zachodem 
schodzą z pola. Inaczej prze­
cież nie wyszłoby nic z gospo­
darowania.

Oto są powody, dla których 
panu G łowackiem u na in d y ­
w idua lne j gospodarce (tej 15- 
hektarow ej) wesoło sie gospo­
darzy. A le  tym , k tó rych  w y ­
zyskuje pan • G łow acki, ale

tym , k tó rzy  sami n ie  w yzy­
skując nikogo w  ciężkim  tru ­
dzie pracu ją  na in d y w id u a l­
nej gospodarce, wcale od te­
go wesołości nie przybywa.

1 w łaśnie dla tego idą p ra­
cujący chłop i coraz liczn ie j do 
spółdzielni, ażeby przestać 
trac ić  zdrow ie na ku łack ich  
bezlitosnych odrobkach, p ra ­
cować w  spółdzielni przy po­
mocy narzędzi i maszyn lżej 
i w yda jn ie j, m ieć możność 
wypoczynku po pracy.

I  w łaśnie dlatego idą chło­
p i do spółdzielni, że zbrzydła 
im  zależność od różnych G ło­
wackich, zależność od tru d ­
nych w arunków  gospodarowa­
nia na in dyw idua lne j gospo­
darce. D ziesią tki tysięcy m a­
ło  i średniorolnych chłopów 
gospodarujących w  spółdziel­
niach produkcyjnych, z k tó ­
rych każdy jest je j rzeczyw i- 
st.ym współgospodarzem ro ­
zum ieją co w arte  są „a rgu- 
m e n ty 1 panów głowackich. 
vv o ln i od w p ływ ó w  bogacza 
rnbia prawo i obowiązek de­
cydowania o rozw oju swojej 
spółdzielni, k ry tykow a n ia  je j 
braków  i  niedociągnięć. M a ją  
m ożliwości kształcenia się 
w  ulub ionej przez siebie spe­
cjalności rolniczej. U w o ln ien i 
od nieodłącznych px-zy gospo­
darce in dyw idua lne j dziesiąt­
ków  uciążliw ych zajęć, po­
święcając się jednej specjal­
ności, dopiero w  spółdzielni 
zyskują chłopi, praw dziw ą n ie­
zależność.

Rozumiejąc, że rozwój spół­
dzielczości p rodukcy jne j ozna­
cza kres wyzysku chłopa, pod­
cina raz na zawsze m ożliw o­
ści pasożytowania ku łaków  na 
cudzej krzyw dzie bogacze pa­
ła ją  nienawiścią do w ładzy
iw o len i=  organ izatorki w y -  i w a rte  jest ku łack ie  
Zwolenia chłopow spod ku łac- ■ 
kiego uciemiężenia. Pałają 
oni nienawiścią do całego bu­
dującego socjalizm narodu.
Jakże dobitn ie sprawdza się 
na przykładzie trzeciego z

kole i kułackiego lis tu  — 
podpisanego w ym yśln ie : „D e­
m okra ta C hrześcijan in“  znana 
prawda, że wyzyskiwacze po­
zbawieni m ożliwości w yzysk i­
wania pozostają poza naro­
dem, stają się w rogam i swo­
jego narodu.

„K ie d y  będzie w o jna “ ? — 
zadaje pytanie ten zaprzaniec. 
„Żeby na was spadło tysiąc 
bom b“ — dodaje, powołując 
się przy tym  to na Boga, to 
na S yb illę  dla odm iany, tw ie r ­
dząc, że fa k t ten został ju ż  
dawno w yprorokow any.

Na was — to  znaczy na 
nasz k ra j, na m iasta i wsie. na 
hu ty  i szkoły. Na szpitale i 
ochronki...

Jak w idać nienawiść p rzy ­
ćmiewa „Dem okracie Chrzęści 
ja n in o w i“  zupełnie rozsądek
— nawet ten ku łack i.

Jak im  sposobem bowiem te 
tysiąc bomb. k tó re  według 
proroctw a S y b illi i obłędnych 
marzeń „Chrześcijan ina De­
m ok ra ty “  pow inny zniszczyć 
nasz k ra j. om ijać m ają jego 
ku łack i, nienawidzący łeb — 
tego autor lis tu  nie podaje.

A  szkoda, bo by libyśm y 
ciekawi.

— Co w y  na to odpowiecie
—  pyta na końcu k u ła ck i w y - 
pędek.

Cóż —  m y na to odpow ia­
damy już  od 9 lat. . Odpo­
w iadam y Nową Hutą. Będzie 
stal d la  budowy Polski s ilnej, 
tak  silne j, by n igdy nie z iści­
ły  się m arzenia o „tys iącu 
bom b“ , ani w rogów  Polski z 
zagranicy, ani zdra jców  P o l­
ski >v k ra ju . O dpowiadam y 
rozw ija jąc  spółdzielnie p ro ­
dukcyjne. O dpowiadam y st.ale 
zwiększającą się pomocą pań­
stwa dla m ałoro lnych i  śred­
n ioro lnych chłopów gospoda­
ru jących indyw idua ln ie , k tó ra  
t-Jektry fiku je  ich wsie, dostar­
cza coraz w ięcej a rtyku łó w  
przem ysłowych, nawozów 
sztucznych, rozw ija  ośrodki 
maszynowe, stwarza dogodne, 
zachęcające do up raw y i ho­
dow li, w a run k i kon tra k tac ji. 
Z n ika  k rzyw da ze wsi, sy­
ty  staje się nasz k ra j. Od­
pow iadam y budując szkoły, 
b ib lio tek i, szpitale, boiska. B y 
oświeceni, zdrow i, s iln i b y li 
wszyscy nasi obywatele.

Odpowiadam y wzmagając 
Czujność. P o tra fim y  ocenić co 

filo zo fo ­
wanie mające na celu odciąg­
nięcie chłopów od udzia łu w  
socjalistycznym  budow nictw ie  
— ja k  tego pragnęliby różni 
Janow ie P raw dziw i. W iem y, 
że chęcią osłabienia naszego

narodu, chęcią dalszego w y ­
zysku chłopów k ie ru ją  się 
przem ądrzali G łowaccy, chw a­
ląc „wesołą indyw idua lną  go­
spodarkę“  szkalując idee spół­
dzielczości p rodukcy jne j. Ro­
zumiemy, że te ich rady i po­
glądy są w rogie spraw ie na­
szego narodu, spraw ie pokoju, 
którego zbrodniczym  n iep rzy­
jacielem  jest wściekający się 
z n ienaw iści „Chrześcijan in 
Dem okrata“ .

I dlatego: z całą bezwzględ­
nością demaskować będziemy 
kułacką argumentację w ja ­
kiejkolwiek formie by ona nie 
występowała.

I dlatego: zdzierać będzie­
m y maskę „p rz y ja c ió ł“ , „do ­
brych doradców“ , z szerzących 
wrogą propagandę bogaczy. 
Pamiętać będziemy o is tn ie ­
n iu  jaw nych, zbrodniczych 
zw o lenn ików  w o jny, p rz y k ry ­
wających się n ie jednokro tn ie  
maską „chrześcijan“  i „dem o­
k ra tó w “  —- zw yk łych  w  g ru n ­
cie rzeczy zdra jców  ziejących 
nienawiścią do całego narodu, 
do chłopów i robotn ików , w ie­
rzących i nie wierzących, k tó ­
rzy jednocząc się coraz s iln ie j 
w  szeregach fron tu  Narodowe­
go, w okó ł P a rtii i Rządu budu» 
ją św iadom ie szczęście i  w ie l­
kość naszej O jczyzny.

I  dlatego: stale, codziennie 
zacieśniać będziemy sojusz 
robotniczo - chłopski, podsta­
wę naszych sukcesów, w a ru ­
nek budow nictw a socjalistycz­
nego, dlatego wzmacniać bę­
dziemy zgodnie z wolą naro­
du, wyrażoną w  Program ie 
F rontu  Narodowego, spójnię 
gospodarczą m iędzy m iastem i 
wsią.

I  dlatego: w  okresie k iedy 
cała wieś polska przystępuję 
do żniw , czw artych żn iw  w  
naszym P lanie 6-le tn im  nie 
poszczędzimy trudu , by zebrać 
bogaty p lon naszej Ojczyźnie. 
W ięcej bo jow ych ag ita torów  
organizować będzie zbiorowe 
odstawy zbóż. w yjaśniać chło­
pom ich obow iązki wobec 
O jczyzny, bezlitośnie dema­
skować bogaczy, próbujących 
sabotować państwowe usta­
wy.

W iem y, że tym  samym
przyczyn im y się do wzrostu 
s iły  i  szczęścia naszego naro­
du, pomożemy spraw ie poko­
ju .

O to ja k  odpowiadamy.

JER ZY W IŚ N IO W S K I

W kierownictwie partyjnym 
— siła Komsomoiu

A rlyku l u 'S f ç p n j j  „ K o m s o m o l s k i e ?  Praw dy“ z d n i a  1 5 .  7  5 3  f.

Kząti francuski postanowi! w p ro w adzić  faszystowskie zm iany do k onstytuej (z prasy)

W  tych dniach odbywają się 
plenarne zebrania Kom ite tów  

I Centralnych Komsomoiu Re- 
| pu b lik  Zw iązkowych, K om ite ­

tów  Obwodowych. M ie jsk ich 
i Rejonowych wspólnie z 
aktywem  komsocnolskim, na 
których analizowane są w y ­
n ik i Plenum KC KPZR. które 

| rozpatrzyło sprawę zbrodni- 
j czej an typa rty ine j i antypań­
s tw o w e j działalności B erii. Te 
j zebrania plenarne przekształ- 
[ cają się wszędzie, w potężną 
demonstrację jedności szere- 

j gów komsomolskich. jeszcze 
i ściślejszego zespolenia Kornso- 
j molu i całej' m łodzieży ra- 
I dzieckie j wokół P a rtii k o m u ­

nistycznej — wokół drogiego 
| Rządu Radzieckiego. Uczestni- 
| cy tych zebrań wyrażając wo­

lę całego Komsomoiu .m ilio - 
| nów chłopców i  dziewcząt z 
| gniewem  p iętnu ją  zbrodniczą 
działalność Berii, przeklętego 

J wroga P a rtii : narodu, agenta 
} m iędzynarodowego im peria liz- 
i mu, k tó ry  próbował pozbawić 

młode pokolenie radosnego, 
szczęśliwego życia.

żebran ia plenarne K om ite ­
tów  Komsomolskich aprobują 
w  całości, jako jedynie słusz­
ne i podjęte we w łaściw ym  
czasie, zdecydowane środki, 
przyjęte przez Prezydium KC 
P artii, mające na celu l ik w i­
dację an typa rty jne j i  an ty­
państwowej działalności Berii. 
Uczestnicy tych zebrań jedno­
m yśln ie oświadczają: .

— Komsomoł był, .jest i bę­
dzie w iernym  pom ocnikiem  
P a rtii Kom unistycznej.

Komsomoł —- jest dziecię­
ciem  P artii. H is to ria  powsta­
nia i rozw oju Komsomoiu jest 
n ierozerwalnie związana z 
działalnością P a rtii K om un i­
stycznej. P artia  jasno i  do­
kładn ie  okreś liła  organ izacyj­
ne zasady s tru k tu ry  Kcsmso- 
mołu, jego zadania, rolę i m ie j­
sce w  systemie państwa ra ­
dzieckiego. Komsomoł — jest 
masową, po lityczną organiza­
c ją  młodzieży radzieckiej, na j­
bliższym  pom ocnikiem  i  rezer­
wą P artii. G łów nym  zadaniem 
Komsomoiu — jest pomoc 
P artii w  w ychowaniu m łodzie­
ży radzieckie j w  duchu kom u­
nizmu.

Komsomoł jest dla m łodzie­
ży p ierwszym  stopniem prowa­
dzącym do szerokiej po litycz­
nej i społecznej działalności. 
Setki tysięcy chłopców i dziew ­
cząt zdobywają w  Komsomoie 
poważne doświadczenie w  
pracy społeczno - politycznej. 
B iorąc ak tyw ny udzia ł w  bu­
dow n ictw ie  gospodarczym i 
k u ltu ra ln ym  komsomolcy w y ­
chowują się w  toku praktycz­

nej działalności. Pod k ie row ­
nictw em  P artii Komsomoł 
przekształcił się w  prawdziwą 
szkołę wszechstronnej dzia­
łalności po litycznej i społecz­
nej. przygotowuje kadry dla 
wszystkich gałęzi budow ni­
ctwa państwowego.

P artia  Kom unistyczna — jest 
kierowniczą i przewodnią s i­
ła społeczeństwa radzieckiego. 
Jej po lityka stanowi podsta­
wę życiową ustro ju radziec­
kiego. głęboko odzwierciedla 
podstawowe interesy ludzi 
pracy naszego kra ju . Partia 
wypracowała gigantyczny pro­
gram w a lk i narodu radziec­
kiego o kom unizm. Ten pro­
m ienny cel wzywa młodzież 
do marszu naprzód, jest na­
tchnieniem  je j o fia rne j pracy

Komsomoł zawsze i we 
wszystkim  podąża za Partią 
Komunistyczną. Na wszyst­
kich etapach je j w a lk i z w ro ­
gami socjalizmu, z odszeze- 
pieńcami i zdrajcam i różnej 
maści Komsomoł szedł za Par­
tią. N igdy nie udało się agen­
tom zagranicznego kap ita łu  i 
wrogom narodu znaleźć opar­
em w  Komsomoie. wśród m ło­
dzieży radzieckiej. Swoją kon­
sekwentną w a lką  przeciw 
wrogom narodu, hartem i gra­
n itow ą jednością swych sze­
regów Komsomoł dow iódł głę­
bokie j w ierności P a rtii Ko­
m unistycznej, spraw ie kom u­
nizmu. Stale być razem z Par­
tią. w  sprawach w ie lk ich  i m a­
łych dążyć do rea lizac ji je j 
po lityk i, o fia rn ie  służyć ojczyź­
nie. swojem u narodow i jest 
celem i istotą życia młodego 
człow ieka radzieckiego.

P artia  zawsze uważała pracę 
Komsomołu za najważniejszą, 
składową część swej dz ia ła l­
ności w  dziedzinie kom uni­
stycznego wychowania młode­
go pokolenia. W k ie row n i­
ctw ie  p a rty jnym  tk w i siła 
Komsomołu. Bez k ie row n ic tw a 
P a rtii Komsomoł nie mógłby 
wykonywać swego głównego 
zadania — wychowania m ło­
dzieży w  duchu komunizmu. 
W całej swej praktycznej dzia­
łalności, dotyczącej bądź to 
udzia łu młodzieży w  produk­
c ji, bądź organizacji szkolenia 
politycznego, pracy k u łtu ra l-  
no-masowej i sportowej. K om ­
somoł stale odczuwa k ie ru ją ­
cą rękę P a rtii Kom unistycz­
nej. je j troskę i uwagę.

Św iętym  obow iązkiem  orga­
nizacji komsomolskiej. K om i­
tetów Komsomolskich, pra­
cow ników  aparatu i a k ty w i­
stów  — jest stale in form ować 
organizacje pa rty jne  o swojej 
pracy, m ów ić o swych osiąg­
nięciach i brakach, uczciw ie i

otwarcie inform ować o p y  
tknięciach i niepowodzeniach» 
błędach i chorobliwych 3M®‘  
wiekach, nip ukryw ając nicze­
go przed Partią. ,

Jest rzeczą konieczną, rj"
organizacje komsomołek • ® 
śm ielej w yk ryw a ły  niedociąg­
nięcia w swojej pracy, by K u­
rzej rozw ija ły  kry tykę  i **in£ 
krytvkę. a szczególnie krytyk? 
oddolną. Należy bardziej zde­
cydowanie występować ńrz" '  
c:\vko tym  pracownikom  koo.
somolskim. którzy usiłu ją 
trzeć i ukryć  brak i przed o 
gamami pa rty jnym i, upiększ c- 
w y n ik i swej pracy. W K <MTl 
mole nie mogą być tr ie ro "  
ne fak ty  b iu rokrac ji, admini­
strowania. deptania dem o»?' 
c ji komsomolskiej. naruszać 
najwyższej zasady k:©rown» 
ctwa — kolegialności k ię r° 
nictwa. Tego rodzaju zjaw .s»» 
obce są duchowi Koms'>m • 
prowadzą do błędów i nićP° 
wodzeń w pracy. ,

Komsomolec uważa, że n .i_ 
wyższym zaszczytem d\s n 
go -  jest stać się « ł « ? * * "  
Kom unistycznej P artii Zw. _ 
ku Radzieckiego i całą f " ' 
działalnością przygotowuje •* - 
do wstąpienia w je j szereg- 
Zespolić się z szeregami 
m unistów . poświęcić ..... 
dow n ictw u kom unizmu —; .
ciążenie m ilionów  chłopce" 
dziewcząt naszej Ojczyzny- •

Komsomolec ma od kogo »-* 
uczyć, ma kogo naślado"- ■ 
S łowo kom unisty, praca 
m un is ty  — to wspaniały P1 ■■ 
kład dla młodego człowiek 
radzieckiego! Codziennie 
j/ować się szlachetnym t* u , 
kładem kom unistów, uczyc , < 
od nich ja k  służyć Ojczyzn^ 
socjalistycznej, sw o jem u n * v  
dowi, uczyć się od nich _UCc 
w ości i prawdomówności, P 
stoty i skromności r t j '  
św iętym  obowiązkiem * OTn 
molców.

W ielka jest rola 
łu w  budow nictw ie społeC na> 
stwa komunistycznego w  ' 
szym kra ju . Całą swoja 
ną działalność, swoje osią» ‘ 
c a Komsomoł . j»st
P a r t i i . Komunistycznej.
rzeczą konieczną stale ■ 
jaśniać komsomolcom. a ^
w ow i komsornolskiemu,
bez k ie row n ictw a
nie do pomyślenia są .jak1® ■
w iek  osiągnięcia w Tyl-
ganizacji komsomolskich. ■ 
ko pod k ierownictwem
m zacji pa rty jnych można . 
pewnie dalsze ulepszenie c ^  
działalności Komsomołu 
dziele komunistycznego • 
chowania młodzieży taciz 
k le j.

ko-
bu-

Na Festiwalu w Bukareszcie godnie Będziemy reprezentować
sztukę Polski Ludowej
zespołu baletowego Opery Śląskiej

ii a c jj o n a  1 i z a  c j a , • ,

W dzisiejszej Jugosławii
Rys. M Pętkowsld

Podczas, gdy 50 proc. ludności choruje 
rząd wydatkuje ok. 80 proc. budżetu na

Przywrócenie kap ita listycz 
nych stosunków w  Jugosławii, 
podporządkowanie k ra ju  mo­
nopolistom  zagranicznym i 
wprzęgnięcie się k lik i t ito w - 
sk ie j w rydw an im peria lis ty ­
cznych przygotowań wojen­
nych — wszystko to spowodo­
wało, że masy pracujące Ju­
gosław ii znalazły się w tra g i­
cznej sytuacji i że sytuacja ta 
pogarsza się niemal z dnia na 
dzień.

Polityka, k tórą prowadzą t i-  
tofaszyści — jest po lityką  wo­
jenną i na je j cele wydaje się 
78,y proc. tegorocznego budże­
tu . W  tym  samym czasie na 
potrzeby najszerszych mas lu ­
dowych przeznacza się nędzną 
część budżetu.

Tak np. na cele zdrowotne 
w  budżecie przewidziane są 
ta k  m ikroskopijne sumy, że 
n ie  mogą one pokryć nawet 
jednej tysięcznej rzeczywis­
tych potrzeb.

Z  g runtu antynarodowa po­
lity k a  titow ców  widoczna jest 
szczególnie w  ich dążeniu do 
przerzucenia wszystkich wy­
datków na cele zdrowotne 
państwa na poszczególne In­
stytucje, zakłady pracy oraz 
gminne „rady narodowe“. W 
ich języku nazywa się to „sa­
modzielnością“ w polityce zdro 
wolnej.

Do czego prowadzi taka 
zbrodnicza po lityka  najlepiej 
pokazu ją fakty. Według o fi­
c ja lnych  danych w całej Ju­
gosław ii istnieje tylko 158 
szpitali. Biorąc pod uwagę to, 
iż k ra j ten liczy b lisko 16 m i­
lionów  mieszkańców i posia­
da 3-13 pow iaty — dochodzimy 
do wniosku, że na każde 
Sto tysięcy mieszkańców

przypada jeden szpital I że 
ponad połowa powiatów jugo­
słowiańskich nie posiada szpi­
tali.

Jeżeli weźmie się pod uws-"- 
gę fakt, że w  większych m ia­
stach znajduje sie 54 a w sa­
mym ty lko  Belgradzie i Za­
grzebiu 37 szpitali, wobec te­
go na resztę kra ju  pozostanie 
zaledwie 61 szpitali.

Najgorzej pod tym  wzglę­
dem przedstawiają się zacofa­
ne _ repub lik i _  Macedonia, 
Bośnia i Hercegowina. Boś­
niackie powiaty Gradaczac i 
Srebrenica nie tylko że nie 
mają szpitali, ale nawet nie 
mają żadnych ambulato­
riów' lekarskich. Jeżeli ktoś 
zachoruje, musi jechać 200, a 
nawet 300 km do najbliższego 
szpitala w Tuzli. Tam jednak 
chory najczęściej me zostaje 
Przyjęty, ponieważ z reguty 
szpital jest przepełniony. Prócz 
tego brak w  nim  łóżek — na 
każdym z istniejących łóżek 
szpitalnych leży po dwóch 
chorych.

Jeszcze gorzej przedstawia 
s:ę sprawa ze specjalnym i po­
radniam i lub am bulatoriam i. 
W Macedonii na każde 600.000 
mieszkańców przypada jedna 
przychodnia specjalna.

Dziesiątki pow iatów, jak  
np. Caribrod, Bjel.jina, Bosilj- 
grad, Zvornik, Kladanj, Gra- 
ezac i wiele innych, wcale nie 
posiada am bulatorium  dentys­
tycznego. W całej Jugosław ii— 
według danyrb prasy tito w - 
sl<ie j _—  istnieje ty lko  329 ga­
binetów' dentystycznych O- 
znącza to, że jedno ambulato­
rium przypada na 19.200 miesz 
kańców

z
naj-

Jeśli idzie o apteki — spra­
w a nie wygląda lepiej. W sa­
mej tylko Bośni i Hercegowi­
nie 19 powiatów nie posiada 
aptek. Kupienie jaKiegokol- 
Wlek lekarstwa, z "uwagi na 
niesłychanie wygokw ceny — 
jest najczęściej dla człowieka 
pracy niemożliwe. Dla przy­
kładu podamy, że podczas gdy 
najczęściej miesięczne uposa­
żenie kobiety pracującej w y­
nosi 900 dynarów — to jedna 
tab letka aspiryny — kosztu­
je  29 dynarów.

A  ja k  się przedstawia spra­
wa z s ilam i fachowym i, z le­
karzami?

W całym kraju jest zaledwie 
5.S00 lekarzy. Większość 
nich żyje w miastach, a i 
więcej w stolicach poszczegól­
nych republik.

5V republice Bośni 1 Herce­
gowinie— ja k  musiał przyznać 
naw'et belgradzki dziennik 
„P o lityka “ —pracuje tylko 408 
lekarzy. Dziewięć powiatów' 
w ogóle nie posiada ani jed­
nego lekarza.

W pewnej części Serbii na­
zywanej Maczwą — na 60 tys. 
mieszkańców jest trzech leka­
rzy. W autonomicznym obwo- 
dzle Kosmct jeden lekarz 
przypada na 100 tys. miesz­
kańców.

Reżim titow sk i w  ogóle się 
nie stara o poprawcę takiego 
stanu rzeczy. Wręcz przeciw­
nie. Powoduje on jeszcze 
większe zaostrzenie i tak tra ­
gicznej już sytuacji. Np. w 
ciągu bieżącego roku szkolne­
go titow skie ■ wdadze zmniej­
szyły ilość studentów medycy­
ny o 52 proc. W tym  samym 
czasie tzw. „w ydz ia ł prawa“ 
(przygotowujący aparat po li-

na gruźlicą, 
cele wojenne

cyjny) powiększył się trz y k ro t­
nie. To samo można powie­
dzieć o szkołach oficerskich, 
o akademii w o jskow ej.’

Lecz nie koniec na tym . 
Zbrodniarze titow scy us iłu ją  
wykorzystać stan zdrow ia mas 
pracujących, by zarobić na 
chorych. Naw.et szpitale prze­
kszta łc ili titow cy w „przedsię­
biorstwa rentowne“ . Do koń­
ca 1951 roku siedm iokrotnie 
zwiększono opłaty za leczenie. 
Za sześciomiesięczny pobyt 
dziecka w szpitalu pobiera się 
40.000 dynarów. Tymczasem 
rzeczywiste koszty utrzym ania 
chorego wynoszą 7—8 tys. dy­
narów. YV ten sposób titowcy 
okradają masy pracujące, na­
wet na leczeniu.

Jeśli państwo o fic ja ln ie  o- 
grabia chorych ludzi, można 
sobie wyobrazić, , co dopiero 
robi „p ryw a tna  in ic ja tyw a “ . 
Na ten tem at m ów ił pewien 
lekarz francuski, k tó ry  nie­
dawno przebywał w Jugosła­
w ii. S tw ie rdz ił on, że lekarze 
jugosłowiańscy, pracujący pry 
walnie, w przeciągu paru lat 
zarobili 12 miliardów i 300 mi­
lionów dynarów.

Wielkość tej zbrodni ukaże 
się w całej ohydzie, jeśli przy­
pom nimy sobie, że miesięczny 
zarobek średnio w yk w a lifik o ­
wanego robotnika jugosłowiań 
skiego wynosi dwa do trzech 
tysięcy dynarów (zarobki ko­
biet zaś są w ie lokrotn ie  niż-

Władze titow skie  popiersia 
taką grabież. Na każdym kro ­
ku występują one przeciwko 
masom pracującym, przeciwko 
ich zdrowiu.

Podczas, gdy cała Jugosła­
w ia usianą została przeróżny-

L is t
Ekipa artystyczna ZM P przy 

Operze Śląskiej, o k tó re j często 
pisała prasa z okazji występów 
m łodych artystów  w. kopal­
niach, hutach i innych zakła­
dach pracy Śląska, zrzesza w 
swym  ko lektyw ie  w ie lu  zetem- 
powców zespołu baletowego O- 
pery. Osfetnio występ ek ipy w  
terenie, czyli 36 ko le jny  kon­
cert dla ludzi pracy, m ia ł pra­
w ie  wyłącznie charakter bale­
towy. Na program  wieczoru 
baletowego złożyły się na jp ięk­
niejsze tańce z ba le tów  i w sta­
wek baletowych do oper, w y ­
staw ianych przez Operę Ślą­
ską. Wieczór ten odbył się w 
pięknym  pałacu w Kocheicach, 
gdzie przebywa młodzież z ca­
łego k ra ju  na kursach CRS. 
Udział w  koncercie w zię li na j­
popu larn ie js i artyści baletu Ó- 
pery Ś ląskie j, najlepsi i na j­
o fia rn ie js i w  młodzieżowej 
pracy społecznej.

Po owym  radosnym spotka­
niu  z młodzieżą całego k ra ju , 
która ok lask iw a ła  nasz „W ie ­
czór ba le tow y“  w  Kochcicach, 
w róc iliśm y do naszych codzien­
nych zawodowych zajęć. B y ły  
one gorączkowe, gdyż przygo­
tow yw a liśm y dw ie praprem ie­
ry  — operę Rudzińskiego „Ja ni­

m i ob iektam i w o jennym i — w  
ciągu ostatnich la t wybudo­
wano w  Belgradzie ty lk o  je ­
den szpital, przeznaczony w ła ­
ściw ie dla W BB (gestapo) i 
kad r oficerskich. W 1943 r. 
rozpoczęto także budowę k l i­
n ik i w Skopliu. Jednak do tej 
pory prace nie ruszyły na­
przód.

W tak ie j sy tuac ji ogólny 
stan zdrowia ludności jugosłor 
w iańsk ie j wygląda katastro­
fa ln ie . Dzisiaj w Jugosław ii 
gruźlica grasuje ja k  nigdy do­
tychczas. W w ie lu  częściach 
k ra ju  ponad 50 proc. ludności 
do tkn ię tych jest tą straszną 
chorobą społeczną. D ur jest 
chorobą, która wręcz kosi lu d ­
ność Dalm acji. W niektórych 
częściach S ławonii po jaw iła  
się jedna z odmian dżumy. 
Szerzą się również zastrasza­
jąco choroby weneryczne. Na 
skutek różnych chorób zw ięk­
szyła się śmiertelność ludno­
ści. k tóra w  Jugosław ii jest 
większa, aniżeli w  w ie lu  k ra ­
jach A fry k i Południowej, zna­
nych z niesłychanie wysokie­
go procentu ,śmiertelności.

Katastrofalna sytuacja zdro­
wotna jest jeszcze dowodem, 
że titofaszyzm, który zaprze­
dał kraj imperialistycznym 
podpalaczom świata i skazał 
masy pracujące na nędzę, bez­
robocie i przeróżne choroby, 
jest ich największym wrogiem. 
Masy pracujące widzą w y j­
ście z tej sytuacji jedynie w 
zdecydowanej walce przeciw­
ko reżimowi tttowskiemu i im ­
perialistycznej niewoli. 1 dla­
tego lę walkę wzmagają.

ko Muzykant“ i balet radziec­
k i Prokofiewa „Kopciuszek".
W jeden z tych zapracowa­
nych, gorączkowych dni, przy­
szli na naszą salę baletową 
przedstaw iciele Zarządu Głów­
nego ZM P. Przyjecha li do nas 
z Warszawy, by nam zakomu­
nikować. że nasz zespół baleto­
w y  za swe osiągnięcia a rty ­
styczne i społeczne ma jechać 
do Bukaresztu, by reprezento­
wać sztukę ba le tow ą Polski 
Ludowej.

Ta radosna wieść o w y jeź­
dzić do Bukaresztu obiegła nie 
ty lko  cały teatr, ale cały By­
tom i śtalinogród. Towarzyszy­
ła wszystkim  próbom, lekcjom , 
przedstawieniom, stuła się na j­
ważniejszym wydarzeniem na­
szego teatru.

W te j ch w ili nie jest jeszcze 
dokładnie ustalony repertuar 
naszych występów w  Rumunii, 
zależy to w  dużej , mierze od 
uczniów Państwowej Szkoiy 
Muzycznej, którzy ze swoim 
zespołem ork ies tra lnym  będą 
towarzyszyć naszym występom 
baletowym. Program nasz więc 
zależy od tego, co nasi koledzy 
m uzycy zdążą i zdołają w yćw i­
czyć.

Zespół nasz został zgłoszony 
do Międzynarodowego Konktir-

ze
na-

su, k tó ry  odbędzie sie 
kąreszcie w  czasie trwam? 
s tlw a iu . Zdajem y więc 
doskonale sprawę z tego» 
występom naszym musimy 
dać wysoki poziom artysty? 
i techniczny, b.y godnie ‘ eP 
zentować Wspaniały roZ 
polskie j sztuki baletowej.

Długo nasz ko lektyw  
w y zastanawiał się nad ’ 
w  ja k ie j fo rm ie  mamy P° U |. 
kować za to zaszczytne " ry 
nienie. Teraz ju ż  wiemy» 
m y z siebie wszystko, by ' 
występy w ypad ły  mozr»' _ 
na jlep ie j, b.y zjednały n 
nie ty lko  uznanie i oklaS“ 1, 
by sta ły się jaskraw ym  d°  
dem tych wspaniałych wai
ków. ja k ie  daje nam Ojc^y,- : 
rozw ija jąc  nasze zdolność 
udostępniając nam wsź»y» ’
co jest dla tego rozwoju v
trzebne. Będziemy się stara 
występach na F estiw a lu  P . 
kazać naszą radość, naszą 
godną młodość, której dan? . 
uczyć się i pracować 
wspaniałych czasach, jak  0 
ne.

W im ieniu zespoiu
M. BANASZYtfSKl

Bytom

M. W ILC Z E K
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Jan Wyka

Do Dąbrowszczaka
Dąbrowszczaku, z czołem spalonym na brąz, 
i  srebrnych dział gardzieli zatrąbiła bitwa 
i pieśń, swobód łaknąc, w piersi krąży wciąż, 
jak wpatrzona w nurt drżący skrzydlata rybiłwa.

i

:
*!
!
*

è
*

O jak ¡;ra, jak huczy nad dołem, wądołem, 
raz pieśń, raz karabin, w takt wojennych nut. 
Walcz, bracie, ze smagłym, ozłoconym czołem, 
ty znasz rany i bóle i męki i głód.

Tobie wolność dała swobód wczesny kwiat, 
byś wyzwolił Skutych z sieci gęstych mroków. 
Tobie wolność dała odrodzony świat, 
choc tuż pocisk pęka wśród dymnych obłoków.

O jak Ęra, jak huczy nad dołem, wądołem, 
raz pieśń, raz karabin, który dał ci lud, 
a ty im daj wolność, bracie z smapłym czołem, 
za nędzę codzienną, za mękę, za gtód.

A gdy słońce błyśnie płomienistą grzywą, 
z wolnym chłopem przejdzie przez kwitnącą wieś, 
wtedy bracie, zanuć pieśń pszeniczną, żywą, 
pieśń ó nowej Polsce — wyzwoloną pieśń.

I zagra, zahuczy nad dołem,«.wądołem, 
i pieśń i pług srebrny, które da ci lud.
A powiedz im, bracie, z ozłoconym czołem, 
jak szedłeś Hiszpanią przez mękę i trud.

Hiszpania, 1937 r.
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Zetempowiec Stanisław Jamrozek potrafi waiszyć o spólÉisloi? produkcyjną
b'si*n^ ftwa iamrozka
k*ch,
b^e ” *!” “ wa Jamrozka m a ją  do- 
J " “ "»zyscy spółdzielcy w Las-

r U } , ,znają go też ind vw idua ln i 
biel?1' Tpn młody, krepy, nie- 
Dra?00*5' chłopak w iele się na­
ja by w Laskach powsta-
Wipi spi’ to*ie ln ia produkcyjna. 
r jv u. B o n k ó w  spółdzielni, któ- 
n " '^ » w n o  nie m yśleli jeszcze 
j Rm ^pc^lnej gospodarce, m. in. 
„ J ^ o w i  zawdzięcza, że znaj- 
dzipi Sł*  dziś w ie lk ie j 
8i.. .CZei rodzinie. Za tą w ie ’ ką 
nuir no^c. energię i zapal sza­
ty,.'1 ^"'dz ie lc .v  i chłopi in riy- 
sy’e ? 'n' Jamrozka, za to lubi 
tlzip^°. Pczewndrticzącego m ło- 
j«st Z / eteniPowska — .Jamrozek 

°ovviem przewodniczącym 
ZMP w Laskach.

Kam¡r? U ł'ł5 ł w Laskach, paw. 
a¡sJ * *  Pomorski powstała spół- 
tv‘‘ ' n!a Produkcyjna pierwszego 
chi" sPółdzielni wstąpiło 17 
i,; yJ?w - B y li to przeważnie 
j jm a o y  i k ilk u  średniaków.

już  w tedy pragnął 
t lv '? ić  do spółdzielni, już  w te- 
Sj- tobrze w iedział, że przyn ie- 

rnu °na lepsze, radośniejsze 
0 rip- Wiele przecież nauczył się 
a(jr]®n*dzielniach. w iele słuchał 
^ yrii  radiowych. Ale był jesz- 
ty. *a m łody, by podpisać sta- 
U,n ~~ m iał zaledwie 17 lat. M i- 

°d pierwszych dni zaczął 
, . rn ze swym ojcem praco- 
c ba wspóinym.

W pierwszym okresie swego 
¡istn ien ia spółdzielnia produkcyj- 
j na w Laskach napotykała na 
| duże trudności. Słabej jeszcze, 
i nieokrzepłej spółdzielni bardzo 
i szkodziła wroga robota miejsco- 
; wych kułaków, a zwłaszcza ku- 
, laka Szafrańskiego. Kułacy sta- 
i ra i i się rozbić spółdzielnię i od- 
' ciągnąć od wspólnej gospodarki 
tych chłopów, którzy m ie li za- 

1 m ia r wstąpić do spółdzielni.
Kułacy rozpowszechniali p lo t­

ki. że w spółdzielni czeka chło­
pów głód i zguba. Róż.nie były 
przyjm owane te plotki...

W roku 1951 do spółdzielni w 
Laskach w stąpił również, mało­
ro lny  chłop Krzem ieniecki. 
K rzem ieniecki nie ociągając się, 
po k ilk u  rozmowach z ag itatora­
mi chętnie podpisał statut.' K u ­
łakom, a przede wszystkim  Sza­
frańskiem u wstąpienie do spół­
dzieln i Krzemienieckiego, cie­
szącego się we wsi dużym auto­
rytetem. stanęło kością w gar­
dle. Za Krzem ienieckim  bowiem 
w stąp ili do spółdzielni inni ma­
łoro ln i chłopi. K u ła k  Szafrański 
postanowił z.robić wszystko, aby 
K rzem ieniecki ze spółdzielni w y­
stąpił. W ieczorami po pracy pra­
w ie codziennie zachodził do do­
mu Krzemienieckiego. Z rob ił się 
nagie d la  niego niezwykle 
„szczodry“  i łaskawy“ . Dal

, Krzem ienieckiem u zboże na 
przednówku, pożyczał mu konia, 

I czasami staw iał kieliszek wód- 
1 ki. Udało się ku łakow i opiątae 
Krzem ienieckiego . uzależnić go 

j od siebie. W krótce : Krzem-ienie- 
! cki zaczął coraz, bardziej odda- 
; lać się od spółdzielni, myśleć o 
wystąpieniu z kolektywu.

W lecie 1952 roku aktyw  
spółdzielni w Laskach pra­
cował nad reorganizacją spói- 

j  dzielni z typu ! na I I I  W ielu 
. spółdzielców zgodziło się na pro- 
: wadzenie bardziej spraw iedliw e­
g o , , lepszego gospodarstwa, aie 

k ilk u  z n ich o trzecim typ ie  nie 
i chciało nawet słyszeć.

W tym  to okresie Jamrozek 
który kończył 18 iat przebywał 
w szpitalu. W dniu kiedy po- 

! w róci! ze szpitala do domu, w 
j gromadzie zwołano zebranie w 
i sprawie reorganizacji spóidziel- 
| ni. Jamrozek m im o że nie był 
i jeszcze zupełnie zdrowy, poszedł 
na zebranie i postanowił podpi­
sać statut spółdzielni.

Na zebraniu okazało, się, że 
| k ilk u  m ałorolnych chłopów 
| (m. in. i ojciec Jamrozka) człon- 
. ków dotychczasowej spółdzielni 
ostro sprzeciwia się założeniu 
spółdzielni typu wyższego. Jam­
rozek P' stanow i! niezwłocznie 
działać. W czasie zebrania szcze­
rze porozmawiał /. ojcem, a na­
stępnie pierwszy złożył swój p»d-

i pis pod statutem  spółdzielni f i l  
j typu. Za jego przykładem  statut 
: podpisał stary Jamrozek oraz 
' k ijk u  innych spółdzielców, któ- 
i rzy dotychczas wahali się. Sta- 
I tu tu  nie podpisał ty lko  Krzem ie­

niecki.
j Zaraz po zebraniu Jamrozek 
udał się do mieszkania Krze- 

i mienieckiego. Nie ód razu m ów ił 
i on o spółdzielni. Dopiero pod ko­
niec rozmowy zapytał Krzem ie- 

• nieckiego. dlaczego wystąp i! ze 
i spółdzielni. K rzem ieniecki któ- 
! rego dobrze omota! i otum ani!
; ku łak Szafrański, odpowiedział, 
i że w  spółdzielni boi się głodu...
; Wtedy to Jamrozek zaczął w y- 
i jaśniać i rozbijać kułackie p lo t- 
! ki. M ów ił, że trzeci typ  jest ty - 
: pem na jbardzie j spraw iedliw ym . 
I przynoszącym najw ięcej do.-ho- 
: dów, m ów ił dlaczego ku łak  chce 
1 odciągnąć chłopów od spółdziel- 
; ni. przem awiał K rzem ienieckie- 
i mu do am bicji, że to wstyd ucie­

kać ze spółdzielni...
„ — Za smarkaty jesteś — byś 

| mnie uczył — zakończył p ie rw - 
] szą rozmowę Krzem ieniecki.
| Jestem'starszy i t r iem  więcej 

od ciebie“ .
Stasick nie zraził się pierwszą 

porażką. Już na drugi wieczór 
znowu poszedł do Krzem ieniec­
kiego. a potem chodził do n ie­
go w każdej wo lne j chw ili. Zno­
wu przekonywał, w yjaśnia ł, t łu ­

maczył. przynosił książki i ga­
zety. Po dwóch tygodniach K rze ­
m ieniecki przyszedł do zarządu 
spółdzielni. P rosił o przyjęcie go 
do Rolniczego, Zespołu Spółdziel­
czego.

— „W am  to zawdzięczam — 
towarzyszu Jamrozek, żeście 
w y rw a li mnie spod w p ływ u  ku ­
łaka i pokazaliście jasną drogę 
życia, nziś nie potrzebuję zboża 
na przednówku i kon:a do pra ­
cy, dziś jestem członkiem spół­
dzielni produkeyine.i i tak pak 
setki tysięcy innych chłopów  
walczę o wzrost naszego dobro­
bytu, o rozrost zamożności i s iły ; 

'nasze go wspólnego gospodar­
stwa — m ówi teraz do Jam roz- j 
ka spółdzielca K rzem ien iecki“ , j

A. K A Z A N A
Szczecin

W całym  kra ju  irw a  obecnie « a lk a  w  stonka z iem n la r/an jt na pulach naszych P G It-o « , spółdzielni
produkcyjnych  i gospodarstw indyw idua lnych . .......................

Na z d ję c iu : członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Mesznie Nyskim  (w o j. opolskie) Jan i.ip ica , 
Jan M ic h a lik  i Ju lian  C zarnecki, opryskują cieczą owadobójczą w y k ry te  ognisko stonki.

C A F — fot. S fko

ąię, Prwfi Festiwalem -  w 220 brygadzie SP

.Pozdrowienie — zobowiązanie

Rq z m a w i / w í v

•O k u je m y  Wam towarzysze z Gliwic!“
Młodzież W arsztatu Kon- 

,,f j keji sta low ych z Nowejto J '
P’ wdzięczna jest młodzieży

^ ’" 'irk ich  Zakładów Urządzeń 
^ n ie m y c h  za przedterm ino-

bicy.
doslarczenie wózka do suw-

Wysłąna delegacja z W ar-
*atu K on strukc ji S talowych 
15 G liw ickich Zakładów udała 

f  ^o k ie row n ic tw a zakładów 
Prośbą o wykonanie wózka do 
" ’nicy. D yrekcja  przyrzekła 
'konać go na 15 sierp-
'■ Trudno nam było czekać 

‘sit 
tu

długo. Robotnicy z warszta- 
Prżenosili w rękach ciężary. 

®*t*gacja nasza udała się

lakż.e z prośbą do robotników  
Gdy załoga G liw ick ich  Z a k ła ­
dów Urządzeń Technicznych 
dowiedziała się. że wózek ten 
potrzebny jest dla Nowej Huty. 
zobowiązała się wykonać go do 
30 czerwca. Okazało się. że za­
łoga pracowała jeszcze o fia r­
n ie j i dostarczyła nam zamó­
w ienie o 11 dni wcześniej niż 
brzm iało zobowiązanie.

Dziękujem y Wam, Tow arzy­
sze z G liw ic !

Korespondent 
J. TO M IC ZE K  

Nowa Huta

Skończyć z nudą
k.? fo te lu  pracow ników  K ra - 
ti»k6hiego M iejskiego Przed- 
Dr>, r *twa Kom unikacyjnego 
jB T placu Serkowskiego panu- 
ty *a'V8ze głucha cisza, a nuda 
ąr ®‘Ąda 7, wszystkich' kątów
rsl< jest tu  jak.iejkoLv.iek na.i-. 

oiïtniejszej nawet, rozryw ki
ty p a ln e j. -  B rak jest pracy

■ rhowawczej. 
ty^1* dają też rezu lta tów  pro-
•tk 7;0t1e ocl c,awna Przez m ’e‘  
iJ»ńców hotelu starania o za- 
ś , iło w a n ie , radiowęzła i gło- 
*iu a V' 7 których można by po- 
)tj Ł'hać po pracy wesołej muzy- 
,. Pogadanek, a także skorzy- 
6.,.. z wykładów  Wszechnicy 
ft6?ow e j.
Hn_vinę za ten stan rzeczy po- 
pP?' Zarząd Zakładowy ZM P 
Oę,' hlPK. Nie interesuje się
,yhi ogóle hotelem zamieszka-
tPóslt)r?ez młodzież i nie po­
ty r  zorganizować młodzieży 
2, 'telu życia ku ltu ra lnego 
P c ^ d  Zakładowy ZM P nie 
CjB]v*dzi też pracy wychowaw- 
¿ k  . "'śród m łodych miesżka- 

hotelu.

■ Trzeba, aby Zarząd Dzie ln i- 
| cówy ZM P Zw ierzyniec w  K ra ­
kow ie pobudził do pracy Za- 
rząd Zakładowy ZM P przy 
M ie jsk im  Przedsiębiorstw ie K o­
m un ikacy jnym  i pomógł mu w 

|zp];ganjzowąr)iu. , .odpowiednich 
I ku ltu ra lnych  w arunków  do w y­
poczynku w  hotelu.

Koresnondent 
H. M A ffS Z A L IK  
K raków

Uwagi naszego  korespondenta 
są słuszne. Redakcja oczekuje 
odpowiedzi od Zarządu Zakła 
dowego ZM P przy M P K  w K ra ­
kowie.

W okresie przygotowań m ło­
dzieży po lskie j do radosnego 
pow itan ia  IV  Festiwalu m łodo­
ści i p rzy jaźn i w Bukareszcie 
i wasza organizacja powinna 
dać swój wkład. Waszym w k ła ­
dem niech będzie ożyw ienie 
pracy k u ltu ra ln e j i w ychow aw ­
czej wśród m łodych mieszka- 

I nek hotelu M P K !

Kleczewie K w idzyn rozpoczął wczasokurs a k-W
t.vwu zarządów okręgowych i uczelnianych A ZS. Wczasokurs trwać  
będzie 3 tygodnie l ma, m iedzy in nym i na celu podniesienie ogólnego 
poziomu sptawności fizyczne j oraz wiadomości teoretycznych uczestni­
ków kursu.

Na zdjęciu : uczestniczki wrzasokursu, Irena  A rend t, Lucyna M ożdzyń- 
ska, Anna Polubiec i H a lina  Stańczyk.

C A F  fot, U k le je w s k l

Szeregowiec Rychurd 
debry iotnierz i zetempowiec

7Tem  aktywnego i zdyscy- 
0,vanego zetempowca w 

'zMti pododdziale jest «zer
zetempowca 
dziale

* nder Ryc.iard. Przoduje

n«Szy

»n ...
U-.. wyszkoleniu bojowym  i 
^  ityegnym. Żołnierzom, klórz.y

trudności w wyszkoleniu. 
n,e pomaga. Często możnach?tn

sPotkać w śród sw oich kole-
ez.Vtających z gazet naj-

f. ’ 7rila.isze wiadomości o wyria- 
w k ra ju  i zagranicą. 

si? * * n*8 on kolegom trudn ię j- 
gr . *aM dnien ia z wyszkolenia 

-Vcznego, naw iązując do 
ty Uhńych tradyc ji Ludowego 

hlska Polskiego.

W czasie w o lnym  od zajęć 
stale czyta i uczy się. .Jest 
członkiem kółka studiującego 
życie i działalność towarzysza 
S T A L IN A .

Dzięki swojej postawie zdo­
był on w ie lk ie  zaufanie kole­
gów i na ostatn im  zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym zo­
stał w ybrany w iceprzew odni­
czącym kola ZMP.

Szeregowiec Ryc.,ard jest 
wzorem dobrego żołnierza t zet­
empowca, w iernego obrońcy 
Polski Ludowej.

Korespondent 
Z Y G M U N T Ż Y Ł K A

razem z mim\
K O F iE S P O P E IS M I

PYTAfóY

...dozór górniczy kopaln i 
„P o lska“  nie zaw iadam ia 
górn ików  o pianowych nie­
dzielach. w  zw iązku z czym 
jedn i górnicy przychodzą 
do pracy za często — a inn i 
wcale.

(Wg korespondencji 
FR. G1BASA)

O CZEKUJEM Y ODPO­
W IE D Z I OD D Y R E K C JI 
K O P A L N I „P O L S K A “ .

i r

Pierwszy apei poranny przeszedł tro ­
chę za wolno. Jeszcze kości bo la ły po 
d ług ie j podróży, jeszcze by się trochę 
pospało, a tu — o p ią te j rano zrywa z 
łóżek grom ki glos służbowego: — Po­
budka! — A więc chłopcy wszystkie 
poranne czynności ro b ili w trochę zw ol­
nionym tempie. Toteż siedzieli jeszcze 
w najlepsze przy śniadaniu — pierwszym  
śniadaniu w  brygadzie — gdy nagle 
ktoś zawołał: — słyszycie! G w ar ucichł. 
Wszyscy pytająco spojrze li na wołające­
go: znowu ja k iś  kawał? A ie „A ga ta “ lub 
inaczej Roman Cholewa, m ia ł tym  razem 
poważną minę. Sam też nasłuchiwał. 
Przez o tw arte  okno jada ln i wraz ze św ie­
żym, cudownie rześkim powietrzem  le t­
niego poranku wpadło dalekie jeszcze, 
ale ciągle zbliżające się: pak-pak-pak...

W te j c h w ili wszedł Edek:
— No. koledzy — tra k to ry  nadjeżdżają. 

Jedziemy w  pole. Na pierwszą robotę 
w PG R-ze.

Śniadanie zniknęło b łyskaw icznie ze 
stołu. Gdy tra k to ry  zajechały na plac 
apelowy sznur wyciągniętych „pod lin ię “ 
chłopców pow ita ł je grom kim : hu rra !!!

Pierwsze trzy  dni nie by ły  łatwe. S łoń­
ce prażyło mocno. Plecy — n ieprzyw ykłe  
do ciągłego zginania daw ały się we zna­
k i bólem wszystkich mięśni, Rece
— podcierane i pokłu te chwastam i
— p iek ły  mocno. Pielenie ziemniaków... 
Trzeba w yrw ać zielsko- bu jn ie 'rosnące , 
a. zostawić same ziem niaki. Dla w ie lu  to 
problem : ja k  odróżnić chwast od ziem­
niaka? Nie w ierzycie? To spróbujcie tej 
pracy, gdy wszystko zieleni się przed w a­
mi ogromną k iiku -hek ta row ą  zielenią. 
Tak.' Z początku było ciężko. Chłopcy 
szli szeroką lin ią , jeden koło, drugiego 
i powoli posuwali się naprzód. Wszyscy 
razem. A le drugiego dnia lin ia  ta zała­
mała się. Jedni — zostali w tyle. Inn i
— zaczęli iść naprzód. Ci już poznali ro­
botę. Już wpraw ione oko um iało odróż­
nić chwast od karto fla . I szef brygady 
na w ieczornym  apelu przeczytał przed 
frontem  wyciągniętych „ńa baczność“  
chłopców tak bardzo wyczekiwane sło­
wa: dnia 2 lipca br. w pracy na polu 
przy odchwaszczaniu k a rto fli w y ró żn ili 
się następujący junacy: z p lu tonu f: 
K reczm arski, P indelskl, Szelest, Jusiński, 
z- p lutonu I I :  P ią tkow ski, Tym palski. 
Wypych...

A następnego dnia dowodzący pluto­
nem G w iażdziński ogłosi! zaciekawionym 
kolegom:

— W ciągu na jtrudnie jszych, p ie rw ­
szych trzech dn i pracy brygada w ykona­
ła 145 proc. normy...

Tego wieczoru długo m usia ł szef uspo­
kajać „gadające“  sypialnie. Wszyscy mó­
w ili o pracy, o swym pierwszym  sukcesie... 
Sukces pobudził am bicję chłopców z 220 
brygady ro lne j SP. — Zrobim y jeszcze 
w ięcej, jeszcze lepiej.

Za oknem gwiazdami m rugała noc. Od 
dalekiego morza szedł rzeżki, chłodny

w ia tr. Czas płyną! powoli, odm ierzany 
rów nym i krokam i służbowego...

K iedy według programu dnia zegar 
wskazuje „czas w o lny od zajęć“  lub  „za­
jęcia W F“ —- w  pobliżu kw ate ry brygady 
nie ma — poza służbowym i — nikogo. 
Jedynie z daleka słychać wesołe glosy, 
dopingujące się wzajemnie. To junacy 
brygady na boisku miejscowego LZS-u 
gra ją  z jego członkam i już  drug i z kolei 
mecz p iłk i nożnej. Pierwszy w y n ik  6:1 
dla brygady, drugi — ty lko  5:3 Po piłce 
nożnej — siatka. I tak „śpiąca“  dotąd 
drużyna LZS — B obrow n ik i została obu­
dzona „s trza ła m i“  drużyny brygady SP. 
Sześć bramek do jednej — to niezbyt 
ch lubny dia LZS-u w yn ik . Trzeba się 
popraw ić! I m łodzież LZS-u znów za­
częła pojaw iać się na swoim  boisku...

❖
W brygadzie na 50 junaków  jest 36 zet­

em powców. - W raz z nienależącymi do 
ZM P tworzą zgrany ko lektyw . W spól­
na praca w  polu. wspólne zajęcia 
ideologiczne t wspólne rozryw k i — całe 
życie 220 brygady SP — złączyło trw a łą  
przyjaźn ią chłopców z Techn ikum  Bu­
dowy Samochodów. Techn ikum  Foto­
technicznego i Technikum  Skórniczego 
z W arszawy. Dowódca brygady tow. 
Adam ski — nauczycie! zawodu z TBS-u, 
uśmiecha się, kiedy słyszy pytanie:

— Skarżyć się na nich? Aie. tow arzy­
szu. źle byłoby, gdybym musiał to robić. 
Pewnie, że czasami zdarzy się jakaś nie­
subordynacja, ale w yp ływ a ona nie ze 
z łe j w o li, ile  ze zbytniego temperamen­
tu któregoś z junaków . A k ty w  ZM P po­
maga m i bardzo w m ojej pracy, a i re­
szta junaków  stara się jak  może, by na 
apelu by ły  ty lk o  same pochwały. A co 

. do pracy w  polu ■— to nigdy".,m oi chłop­
cy“  nie w y ro b ili poniżej norm y: np. 
p lan tow anie b ru kw i — 160 proc., od- 
chwaśzczanie i przerywanie buraków  165 
proc. I  w pole także jadą wszyscy. Nie 
ma bumelantów.

O dobrej pracy junaków , braku bume- 
lanetwa i brakoróbstwa m ów i też dy­

re k to r  zespołu PGR— B obrow n ik i tow. inż. 
Koszyński. I uznanie kończy się u niego 
nie ty lko  na słowach. Któregoś wieczoru 
przy apelu wybucha nagle głośny okrzyk 
radości. Cóż za niesubordynacja? To ju ­
nacy dow iedzieli się. że dyrekcja zespo­
łu PGR organizuje dla nich wycieczkę 
do Łeby. Nad morze.

K iedy po jaw iły  się pierwsze p lakaty 
o IV  Festiwalu M łodzieży w Bukareszcie 
mieszkańcy Dotnna często stawali przed 
n im i, rozmawiając. Szczególnie zaś m ło­
dzież. Przed junakam i 220 brygady sta­
nęło nowe zadanie: uśw iadomienie po li­
tyczne m iejscowej młodzieży. Tutejsze 
koto ZM P dzia ła ło bardzo słabo. Trzeba 
było koniecznie pomóc kolegom z, tere­
nu A k ty w  brygady: Skrzypczak, Bartp- 
czek, G w iażdziński i inn i długo radzili 
nad tą sprawą i nad innym i jesz.cze spra­
wam i brygady...

Radia w brygadzie nie ma. Toteż gdy 
nadejdą nowe gazety, teren brygady za­
lega cisza. Gdzieniegdzie widać po k ilka  
głów  schylonych nad białą zadrukowaną 
płachtą: Korea... Vietnam... prowokacje 
w NRD — i u nas: wciąż rosnące pro­
centy wykonania planów, wciąż nowe 
zobowiązania dla uczczenia zbliżającego 
się Święta Lipcowego i Festiwalu 
M łodzieży w  .Bukareszcie... młodzież 
spółdzie ln i p rodukcy jne j z W ódki, 
zorganizuje młodzieżową brygadę po­
łowo,. Brygada w  czasie akc ji żniwno- 
om łctoroej będzie stawała na n a jtru d ­
niejszych odcinkach i ukończy akcję 
żniwną przed planowanym  terminem.., 
Budowniczowie Starego M iasta oddadzą 
stolicy pierwszą część T ra k tu  Starej 
Warszawy już  17 lipca., na 5 dn i przed 
term inem... w Nowej Hucie rozpoczęto 
przed term inem  betonowanie fundam en­
tów drugiego w ielk iego pieca...

No, a my — w brygadzie? Co m y da­
m y od siebie dla Festiwalu?,..

Takie samo pytanie zadawał sobie czę­
sto Jan G wiaździńslji. I kiedy nadeszła 
godzina narady produkcyjne j brygady, 
gdy już  powiedziano sobie wzajemnie 
o wszystkich niedociągnięciach w dyscy­
plin ie . trudnościach i sukcesach w  pracy 
na polu. gciy Jan Karteczek wspomniał 
o Bukareszcie — wtedy Jan G w iażdziń­
ski wyskoczył z pytaniem. Tym , które gc 
już  od k ilk u  dni męczyło:

— No. a my towarzysze? Cóż m y da­
my od siebie dla Festiwalu?

Zaległa chw ila  ciszy i potem posypały 
się szybkie, gorące odpowiedzi. I znowu 
nastała cisza, gdy przewodniczący Za­
rządu Brygadowego ZM P Skrzypczak od­
czytyw ał — punkt po punkcie podjęte 
przez nich festiwalowe zobowiązania:

W ykonywać stale ponad 150 proc. nor­
my przy pracach znormowanych w polu

Zorganizować akademię na 22 Lipce 
dla wszystkich pracow ników  zespołu 
PGR-u B obrow niki.

Urządzić dw ie wieczornice zetempow- 
skie dla młodzieży i ludności okolicy.

Przeprowadzić akcję propagandową w 
Związku z 22 Lipca i Festiwalem  (poga­
danki. gazetki, plakaty).

Nawiązać kon takt z tute jszym  kołem 
ZM P  i pomóc mu w pracy.

Ożywić pracę koła LZS-u.
— Zaś w kole ZM P przy 220 brygadzie 

SP przestudiować Uchwałę X I I  p ien u ir 
ZG ZM P i przygotować przodujących 
junaków  do wstąpienia w  szeregi Z w iąz­
ku  M łodzieży Polskiej.

Słowa zobowiązania padały jasno i 
mocno. Zdecydowane pełne treści brzm ia­
ły  poważnie, przekonywająco. I w  dalekim 
Daninie na ziemi koszalińskie j powiało 
nagle w iatrem  od Warszawy ..Slubujbmv 
Tobie — O jczyzno“ ... W tedy też byl 
itpiec... tak — jak dziś. Oddalona o setki 
k ilom etrów  od Bukaresztu młodzież 2?r 
brygady ro lne j SP przesyłała na Festi­
w al swoje pozdrowienie -  zobowiązanie,

W OJCIECH KOŹLOM H Z

Iluż» zmienili) s:i;w organizacji zelantiiuwskiaj 
na Mawia Nowych Tych

PROGRAM RADIOWY
n *  i l i l t i t  i i  Hpe» 1153 r. 

(S O B O TA )

I — n« fa li 13M ra.

P rr>sram d n ia : 15.25, W iarto - 
Oaości: 3.03, R.00, 7.00, 7.55,

li'M- i«.on. ao.oo, 23.00.
S.lo A u d y c jo  d la  w s i, 5.20 

^ n c e r t  0 :-k . R n sg lo tn i Szcze- 
‘ ń s k ie j p r  p. d. W ł. G ó rz y ń - 

^ :V-!eco. 0.10 R eportaż z tra sy  
ń ę d zyn a roc lo w s i S z ta fe ty  Fe- 

JyW aiów ej, «.2# M uzyka ,. «.50 
ttn a s ty k a , 7.20 M u z y k a  po- 

~'*i’ K a le n d a rz  R a d io - 
j  ' *-00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 

O url. f lU  dz ie c i s ta rszych , 
M uz. po ra n n a , 9.45, P rz e r-  

, , S' 10,30 K o n c e r t so lis tó w ,
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 

G los m a ta  k o b ie ty , 12.15 
’ ’ ? sw o jską  n u tę "  — g ra  Z«- 

ł  In s tru m e n ta ln y  A le ksa n - 
l *  D an iszew skiego , 12.« A u -

1,^ C)a d la  w s i, 13.09 K o n c e r t 
p  ! r i ® Ś T» 7  w  w y k . O rk . 

b y d g o s k ie j PR p. d y r . 
'O lda Rezlera i  W a le ria na  

a k o w s k ie g o , 13.40 U tw o ry  Moi,

B
nve

hnczelowe kom pozytorów  
reckich gra W t. P rzyb y ła . gram ie.

13.33 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  
d z iec i, 10.10 M u z y k a , 13.20 Ra­
d z ie c k ie  m e lo d ie  f i lm o w e , 13.15 
P ieśn i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  
śp iew a  E leo n o ra  B u s k o -T u r-  
ko w ska , 17.05 Z c y k lu :  „M a ­
szyn y  i m y “  — pogadanka  inż . 

Ja czew sk ie go  p t. „N a  taś- 
17.15 „S łu ch a cze  p iszą “ , 

17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  ,w 
w y k . M a te i O rk . R ózgi. Ś ląs­
k ie j  PR p. d. .1. L ie rsza , 13.00 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 
H iszpańska  m u z y k a  s y m fo n i­
czna, 13.45 R epo rtaż  lite ra c k i,  
19.05 „N a  m u z y c z n e j f a l i " ,  
19.35 „K o re s p o n d e n c i s p o r to w i 
d onoszą ", 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i, ?n,28 W ia do m o śc i s p o rto ­
w e, 20.38 M u z y k a  lp e ty w k o -  
w a , 30.43 M u z y k a  taneczna, 
g ra  O rk . PR  p. d. ■!. C a jm e ra , 
21.25 „E u g e n iu s z  O n ie g in "  — 
poem a t A l. P uszk ina . 21.45 K on  
c e r t K ra k o w s k ie j O rk . i C hó­
ru  PR p. d. J. G e rta , 22.25 M u ­
z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u ­
zyka  na dob ranoc.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so­

b ie  m o ż liw o ś c i z m ia n  w  p ro -

Budowniezowie Nowych Tych 
I to przeważnie młodzież, która 

pracuje 7. dużą ofiarnością. Jed- 
j nakże załogi budowlane napoty­

ka ją  w  pracy na duże trudności, 
za co w inę ponosi k ie row n ic tw o 
1 dozór. Rezultatem tego jest, że 
nie wszystkie prace przy budo­
w ie Nowych Tych są w ykony­
wane zgodnie z planem. Jest to 
w y n ik  ciągle jeszcze ziej koor­
dynacji robót tzw. surowych i 
wykończeniowych oraz chaosu 

I panującego na placu budowy.
U trudn ia  to w dużej mierze 

transport cegieł, wapna i in ­
nych m ateria łów  budowlanych 
d i' b loków  znajdujących się w  
trakc ie  budowy.

N iektórzy pracownicy dozoru 
tra k tu ją  planowość zadań pro­
dukcyjnych jako  czystą form aH  
ność. Takie stanowisko w pływ a 
ujem nie na zapal i energię bu­
downiczych. N iektó i-zy brygadzi­
ści nie zna jdu ją  czasu — jak 
tw ierdzą — aby przyjść na na­
rady produkcyjne, a jeśli się na­
wet z jaw ią, to w ogóle nie rea­
gują na zarzuty robotników.

Obecnie po zmianach w kie- 
I row n ic tw ie  sytuacja zaczyna się 
j pomału zmieniać na lepsze. Przy- 
j czynią się do tego również pra- 
i ca polityczno - wychowawcza 
wśród młodzieży, prowadzona 
przez nowowybrany Zarząd Za­
k ładowy ZMP.

Podczas Kam panii sprawoz- 
I dawczo-wyborczej zetempowcy 
postanowili bow iem  dokonać 

1 przełomu. Na zebraniu ostro 
sk ry tykow a li pracę dawnego Za­
rządu Zakładowego ZMP, a 

I szczególnie przewodniczącego 
tów. Piekarskiego, który zlekce­
waży! sobie obowiązki po litycz­
nego kie row n ika i wychowawcy 
młodzieży. Bezduszne komende­

rowanie — to był jego system 
wychowawczy. M łodzi budowni­
czowie W ybrali więc na prze­
wodniczącego towarzysza, k tóre­
mu u fa li i w ie rzy li, że potra fi 
ich poprowadzić do w a lk i o to, 
aby budowa Nowych Tych po­
stępowała zgodnie z planem.

Nowy przewodniczący, tow. 
H enryk K luczow icz — to przo­
dow nik pracy, k tó ry  zdawał so­
bie dobrze sprawę jak  trudna 
praca go czeka, ale zarazem pra­
gnął, aby organizacja zetempow- 
ska stała się na budowie na­
prawdę k ierowniczą siłą m ło­
dzieży.

K iedy stanął na czele Zarzą­
du Zakładowego ZM P, organiza- 

! eja liczyła zaledwie 50 członków, 
| a dziś liczba ta bardzo poważ­
nie wzrosła. Zapoczątkowano 

| szkolenie ideologiczne, którego 
¡daw n ie j nie było, zorganizowano 
i życie świetlicowe.

Obecnie dwa do irze th  razy w 
| tygodniu odbywają się prasćw- 
| ki. Około JO zetempowców uczę­
szcza na szkolenie partyjne. 
Aby zacieśnić więź z młodzieżą 
niczorganizowaną, w św ietlicy 

I odbywają się w ieczorki dysku- 
! syjno-rozryw kow e. Wygłaszane 
j są na nich pogadanki na temat 
; przodujących metod radzieckich 
j m urarzy, jak np. system ośzczęd- 
j nościowego m urow ania Popowa, 
j W ieczorki te cieszą się wśród 
| m łodzieży dużym zainteresow»- 
j niem, przychodzą na nic rów- 
I uleż starsi robotnicy, mieszkają- 
i ey w  hotelach robotniczych.
1 Brygady Franciszka Jelenia i 
; Czesława Gom ółki, które rozpo- 
| częiy już  pracę systemem Popo- 
| wa, osiągają dobre w yn ik i prp- 
j dukcyjne. W św ie tlicy  wyrćwie- 
| tlahe są leż film y  naukowe z 
dziedziny budownictwa.

B IU R O K R A C I

Zorganizowano dwa zespoły 
św ietlicowe: chór i balet, które 
cieszą się dużą popularnością 
wśród załogi. M łodzież często 
chodzi wspólnie do kina lub do 
teatru.

Z m ien ił się również stosunek 
m łodzieży do organizacji. Coraz 
częściej młodzi robotnicy przy­
chodzą do Zarządu Zakładowe­
go ZM P ze swym i codziennymi 

¡spostrzeżeniami l troskam i M ło­
dzież zdaje sobie sprawę, że o r­
ganizacja pomoże je j przełam y­
wać napotkane trudności. Tak 
np. zetempowiec inż. Józef Ja* 
now iak. zastępca głównego inży­
niera, n igdy jeszcze nie odm ów ił 
pomocy nikom u, kto się do nie- 

1 go zw rócił.

M im o tych n iew ątp liw ych o- 
I siągnięć, organizacja zetempow- 
ska na budowie Nowych Tych 
ma jeszcze poważne braki, któ- i 
re trzeba jak najszybciej z lik w i- 
dować. Zarząd Zakładowy ZM P i 

| musi wzmóc swoją pracę po li- 
i tyczno - wychowawczą. .W ielu 
j jeszcze zetempowców nie rozu- 
| m ic znaczenia dla naszej gospo- : 
I (¡arki budowy, na k tó re j pra< u - 1 

je. toteż zdarzają się wypadki, 
że m łodzi chłopcy, ja k  np. Jan 

! Kan iu ta , porzucają budowę.
Zarząd Zakładowy ZM P pow i­

nien zająć się sprawą młodzieży i 
j przybyw ające j ze wsi do bazy 
j szkoleniowej. W ielu ż nich opu- 
j szcza pracę, przez co ich zaroh- 
! k i są n iskie i stanowią powód 
j do niezadowolenia. Trzeba oto- 
! czyć tych łudzi opieką, podno- 
: sic stale ich świadomość po ii- 1 
j tyczną. Wówczas zrozumieją, że j 
] uczciwą pracą, stale ucząc się. 
j budu ją lepsze życie w  naszym 
i k ra ju .

[ Koresp. JÓZEF M A G D Z IA K
staunógTód i

— Acha. w y znowu po tę Iś fitS ’- 
mację? No róż, Jeszcze tej ple 
przynieśli z Zarządu Powiatowego. 
U p a d n ijc ie  za dwa dni.

N ieustanne w ędrów ki tow. pawia  
G rom ka 7  zakładów ’ Cłtem icznycir 
w Oświęcim iu, od Zarządu Zak łado ­
wego Z M P  do Zarządu P ow iatow e­
go Z M P  trw a ją  ju ż  od k ilk u  mlóe 
siecy, czyniąc w rażenie jakiegoś  
biednego koła.

C ie rp iiw o ii tow . Grom ką wobęe 
biurokratyzm u tow arzyszy z 7.7. 
i Z P  Z M P , k tó rzy  już trzy m iesią­
ce zw leka ją  7 w ydaniem  mu legi­
tym ac ji zetempow sklej, ma Jednak 
srcoJe granice.

Piątego za pośrednictwem  re ­
dakcji zapytu je  on «■ w tow arzyszy, 
kiedy o trzym a swoją leg itym acje
Członkowską?

(Z liśtu P. G rom ka z Oświę­
cim ia).

Słuszne żądania zetempowców Warsztatu Elektrycznego 
Elektrowni Szczecińskiej zostały uwzględnione przez dyrekcję

W m aju br., w p łyną ł do nas 
lis t zetempowców z W arsztatu 
E lektrycznego E lek trow n i Szcze­
cińskie j, w k tó rym  skarżyli się 
oni na brak akordyzacji pracy 
cc» zmniejszało wydajność i 
w p ływ a ło  na obniżenie za­
robków  załogi. W im ien iu ze-

tem powców W arśztatu Elek- 
! trycznego autor listu kol. Ple- 
skacz prosił nas o interwencję, 

i Z odpowiedzi na naszą in te r­
wencję dowiedzieliśm y się. że 

i „po k ró tk ie j naradzie z pracow­
n ikam i W arsztatów E le k try  cz- 

I nych Dyrekcja  E lek trow n i w

! dniu l(i. V I. 1953 r. postanów 
¿normować wszystkie prace d 
jące się objąć norm am i Or 
wyznaczyć odpowiedniego pt 
rów n ika  do przeprowitdzer 
akordyzacji.

(Par.]

Pijak nie może być kierowcą
Na skutek Aaszej in te rw enc ji ! ta ja ł przed k ie row n ictw em  w y- j dyżuru na karetce zakaźnej p ił 

został zw oln iony z pracy ob. < kroczenia innych kierowców, na również wódkę 1 przewoził sa-

fako k ie w w a ’wkpTTSPw CW ari skutek pijań*tws dwa rary ®1>0* n it" k ą  osoby postronne w ee- 
szawie ' ' ¡wodował rozbicie wozu śanitar- lach zarobkowych. .

Rak opuszczał dni pracy, za- I nego, a w dniu 2 maja podeżaś • (t, |.)



zmierza
N o w a  i i i l c j a i y w a  r z ą d u .

úq utworzenia zjednoczonych i pokojowych

niemieckiego 
przywrócenia jedności

B iu ro prasowe przy premierzestanowią 
NRD donosi: borezv.

W środę, 15 lipca 1953 r. Rada
M in is trów  zebrała się na posie­
dzenie nadzwyczajne .i omówiła 
ponownie najżywotniejszą dia 
całego narodu 
sprawę
^■•CiTuec na zajadach demokra­
tycznych i pokojowych.

G łównym  punktem obrad był 
referat premiera Otto Grotc- 
'Ronla w sprawie obecnej sytu- 

¿ f^ y c z n e j oraz oświadcze- 
ftlin is trów ’ w którym  

nQjdu je  wyraz niezmienna go­
towość i niezachwiana wola 
£ąau  NRD osiągnięcia porozu­
mienia między Wschodem a Za- 
cnodem pod nasłem: „N iem cy do 
wspólnego stołu obrad!".

Po bardzo wyczerpującej d y - ! 
s^usji, w k tóre j wzię li udział 
cepremierzy d r Loch

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów NRD
Niemiec i

^ 7 ^ /  Itf. (hriafoKrym, t
kr Wtz/ce (T i  fázq/atá

■X

jedynie manewr w y-

Zjednoczenie Niemiec w dro­
dze pokojowej możliwe jest ty l­
ko na podstawie porozumienia 
między Niemcami na Wschodzie 
i  Zachodzie, przy czym wspólna

W0Jn.v między Niemcami. Jed„ 
przygoto- j nie z likw idow anie rozbicia Nie- 

mieć oraz zjednoczenie

ze
ani

i to na długi 
rozumienie

i  jednolita  akcja Niemiec 
wschodnich i  zachodnich może 
przyspieszyć zawarcie układu 
czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec. Ale Adenauer stara się 

wszystkich sil nie dopuścić 
do porozumienia miedzy 

Niemcami na Wschodzie i Za­
r o d z ie  w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, ani też do zawarcia u-
kładu czterech mocarstw o po---------- ™ , w z
Kojowym rozwiązaniu problemu : rykańscy i zachodnio 
niemieckiego.

, jackie poczynania Adenauera 
| podejmowane w ostatnich la- 
j tach. Prowokacja ta 
j " ’ywana od. dawna w  Wasżyng- 
! Łonie } Bonn m iała na celu zao-

N iem cam i —  • m i?d? r! ‘ ^ « n y c h  może z lik w id o w a ć  to
n im i N i e m e k  w  ‘ zachod:  0§nisKo niebezpieczeństwa w o j-  
ZaThoci-iP ^ ’ i k  Ws.chotiz,e 1; nv i .zapew nić d łu g o trw a ły  po-
i e K d d a l  ?  hb>' t8 k  S‘? od i ‘« i  N iem com  i narodom  E uropy •-.eoie oddalić, aby u n ie m o ż liw iło  ; .Tp->pii ; ;___

“ ^ eM akie t r u n k i  życia m ateria lne-!
i go i kulturalnego, które odpo- 

iadałyby również interesom 
. . , Jch, na ! większej części ludności Niemiec 

i P° °:i0W'fctl 1 óemokra- i zachodnich i zostałyby

Czołowi obrońcy pokoju 
delegatami młodzieży włoskiej

za-

Wiadomo np.. że niedawno

iw iło  ; Jeżeli Adenauer i jego k lika  
czas rokowania i po- upierać się będą nadal przy swej 

. . . miedzy Niemcami j polityce rozbijania Niemiec _
niemiecki bez Adenauera 

smier- i wbrew Adenauerowi znajdzie.
1 drogę do zjednoczenia swego 
| kra ju .
| Rząd NRD stale wralczyl w | t__
: sposób konsekwentny i nieza- i kami

cy organizatorzy p r o w o k a c j i^ -  ■' naTlsadach" ^ !? mieC sprawie Przygotowania pokop
ra li się odwrócić uwagę narodu kratvcznvch ‘ df mo:  \veg°  ^ edn^ e n ia  Niemiecn le m i« .w ^  ... ' I " ? 1' naroau , a atycznych. Będzie on walczyć drodze wolnych „ „ a

teiny cios wierze Niemców w 
możliwość zjednoczenia Niemiec

Niedawno został u tworzony 
; w Rzymie K ra jo w y  K om ite t 
Przygotowawczy do IV  Św iato­

w e g o  Festiwalu M łodzieży i 
w Walce o Pokój i 

Przyjaźń. Przewodniczącym K o­
m ite tu  został senator, IJmherto 

Po-| Tcrrac in i. W  skład K om ite tu 
w :wchodzą przywódcć organizacji 
v- I młodzieżowych, dziennikarze, 

amerykańskich | aktorzy film ow i, pisarze i. dzia-
znaj-

na zasadach demokratycznych , 
pokojowych. Jednocześnie ame-

z aprobatą przez ludność 
chodnio - niemiecką, gdy d o j- j  studentów 
d..ie do zjednoczenia Niemiec.

Rząd NRD oświadcza, że bez 
względu na prowokacyjne 
czynania Adenauera, k tóry 
w  dniu 17 czerwca pod kierów 
nictwem władz
zorganizował za pośrednictwem 
swych agentów faszystowskich , „  
zamieszki w  NRD. gotów jest do ! E 
podjęcia rokowań ź pełnomoćni- 

Niemiec zachodnich w  
pokojo- 

w

„Moim, marzeniem jest ntikrę_ . popularyzu je 
cić dokumentalny f i lm  0 Festi- j 
walu

w i-
Paul

Schoiz I Otto Nuschke,' uchwa- 
lvno jednomyślnie poniższą de­
klarację Rady M in is trów

czenierUJ- - - - - troską °  zabe2pie-

uważa za 
następującej

żądanie

w  sprawie

narodowych interesów 
narodu niemieckiego, k tóry Wy-
fe°d"no-V.? 4 ^  28 P ow ró ce n ie m  jedności Niemiec na zasadach

RadakM tyCt nyCh j Pokojowych.naaa M in is trów  NRD 
konieczne złożenie 
deklaracji:
hnV' „ Związku z kampanią wy- 
b r zą w  Niemczech zachodnich
« e ó  S2er<* oświad-,  ’ w  których usiłu ie udawać
sc?N ie" ^  P‘ zy' v rócenia jedno- 
m.7J  t ®miecu Adenauer unika , u , v przecisu

W n v  w m h « n n 1w 'treS-P'°S” b ° T  zachodnich » wschodnich na ten 11-K.ania w  tresc niewól- ’
układów z Bonn

Adenauer wysłał do Waszyngto- 1 ” lem| f ckiego od w a lk i przeciw- j również w 
nu, Londynu i Paryża specjał- ¡ p . “ ™ 0®  wojennym  z Bonn s ił o możhwre uajszyosze pn

m 28 ° raZ u ła tw ic wciągnię- j wrócenie jedności Niemiec
c;e Niemiec zachodnich do sy- I .......l  1
stemu agresywnego bloku 
nocno - atlantyckiego.

zyć drodze wolnych wyborów ogól-7r*ll nnnioivii'cAl.;..!, __

nr ch pełnomocników, aby prze­
szkodzić nawiązaniu rokowań 
między czterema mocarstwami 
w sprawie Niemiec. Na posie­
dzeniu Bundestagu koalicja rzą­
dowa kierowana przez Ade- 
nauera większością jednego gło­
su spowodowała odrzucenie 
wniosku stronnictw  opozycyj­
nych. który zawierał

przyszłości z całych | noniemieckich oraz w  sprawie 
Sił o możliw ie najszybsze przy- przyspieszenia za wąppnio i n / - l v i t*.t: __r - i ,
zawarcie sprawiedliwego trak- 

pół- , tatu pokojowego z Niemcami, po 
nastąpiłoby wycofanie' którym

bandyHSw m Cy PT ' ° k^ ” * sr i wszystkich w o ^ k  okupacyinych oana jc i w ykonyw a li w  dniu 17 "
czerwca bezpośrednie polecenie

rarcia trak ta ­
tu pokojowego z Niemcami. Ro­
zumie się samo przez się, że w 
toku tych rokowań rozpatrzone 
być muszą zarówno propozycjeer .rw-Ict r. 11 ■! „ I „  1: "NT r» t-v • . .

toczę ku ltu ry . Wśród n ic _____„
du ją się takie  osobistości ja k  — 
"n r ic o  B erłinguer — przewod­
niczący SFMD, Giuseppe Di 
> it t to r io  — przewodniczący 
SFZZ, Dario Valori, sekretarz 
Zw iązku M łodzieży Socjalistycz­
nej, Tomaso Smith, — redaktor 
naczelny gazety „ I I  Peace“ , Ca- 
m illo  Castaldi, — generał lo tn i­
ctwa, Guiseppe de Santis 
reżyser, m istrz świata w  
dzie na rowerze za motorem 
Enrśeo Lorenzetti i  w łoski

„Każda, fabryka, każda ulica, 
wieś i  szkoła, każda organiza­
cja młodzieżowa, sportowa czy 
kultu ra lna  powinna wysłać 
swoich przedstawicieli do Bu- 

j kąresztu, aby glos włoskie j m ło­
dzieży złączył się z głosem 

i wszystkich narodów“  .— głosi o., 
dezwa o o młodzieży w łoskie j 

i wydana przez ■ w łosk i K om ite t 
; Przygotowawczy.
i We Włoszech odbywają się o- | 
| becnie liczne zebrania, na k tó - | 
j rych młodzież wyb iera swoich i 
j  delegatów do Bukaresztu. M fo- 
j dzież Rzymu i B o lon ii wysyła 
j na !■ cstiw a l po BO przedstaw i- 
| c ie li. Młodzież F lorenc ji i pro- 

jeź- ; w in c ji Reggrio E m ilia  pragnie 
7 i wysłać po i«o delegatów. W Ł i-

______ |L _ „. Festiwal, zbiera
pieniądze dla delegatów itd  

Delegacja wioska pokaże n 
Festiwalu młodzieży całeg 
świata osiągnięcia ku ltu ry  swe­
go narodu. .

Program ku ltu ra lny  włoskiej 
delegacji obejm uje popisy ze* 
.«połów ludowych, chórów, ze* 
społów tańca i pieśni oraz P°" 
kaz film ó w  „Z łodzieje rowerów
i „Rzym  godz. 11“ . ...

W delegacji w łoskie j znajdą 
się także sportowcy. Zorganizo­
wali oni m. in. w ie lk i poka 
gimnastyczny na stadionie 
Reggio E m ilia, w  k tó rym  w n ^  
!o udział S5.08C sportowców. * ° *

W

U-
jła li

w ie lk ie j burżiiazji 
skiej i zachodnio-n iem ieckie j:

Nowy kurs polityczny rządu 
NRD. obwieszczony w uchwale 

amerykan- ; z dnia 11 czerwca b r„ stanowi 
kontynuację tej lin ii ze wzmo- i

przedstaw icieli NRD. ja k  i pró- j m istrz o lim p ijsk i w  ko larstw ie ! leworno wybrano 45 osobowa de-

ík -n in l i t r , , , , , :  . ■ -----„  '• 1 m m  ze wz
n i f  "ytUa,cję w  Euro- | zoną siłą. Kurs ten nie ty lko

podjęcia rokowań między czte- ? le’ u tl'udnić uregulowanie nie | pływa z politycznych

pozycje przedstawicieli Republi­
k i Federalnej.

Rząd NRD proponuje, by 
ja k  najkrótszym  term in ie  zwo­
łać ogólnoniemiecką naradę!

— Vincenzo Zueconełii.
Wieść o zwołan iu Festiwalu

gację, w  skład k tó re j wchodzi 
przodująca w  walce o pokój 

- j  -r, i ■ - — — i młodzież. 2  Genui ooiedzic 90
w  >  °H.®UkareSZt;U przyjęta zosta}a i chłopców i dziewcząt a z Tury- z dużym entuzjazmem i rado- 1 —  ‘‘ “  '

scią. Wśród działaczy społecz-

W

rt

rema mocarstwami 
Niemiec.

Jeśli Adenauer jest rzeczywi­
ście za zjednoczeniem Niemiec, 
to dlaczego w  tak im  razie prze­
ciwstawia się rokowaniom m ię­
dzy przedstawicielami Niemiec

i oz wiązanych problemów mię­
dzynarodowych w  drodze roko­
wań między w ie lk im i mocar­
stwami. I

Prowokacje z dnia 17 .czerw­
ca potw ierdziły ja k  na jdobitn ie j, 

Niemcy zachodnie w w yn iku

gospo- j przedstawicieli Niemiec wschód- i któ rzy poparli' przygoto-

nu 80.

W Rovigo, ja-k i  w  w ie lu  in -
jd u ją  się deputowany i Rych prowincjach, toczy się-sze- 
zny — Fernando San- ' ro iia  akcja zb iórk i pieniędzy na

niczych 
ryża, ponieważ Pa-

nsród iest Drzp- 
r i'v n y  tym  układom 
dlatego, ze większość a także 

Niemców

temat. dlaczego przeszkadza 
zwołaniu narady ogólnoniemiec-
kiej?

Czvż

darez.yeh w arunków  rozwoju sy-i nich i zachodnich dla om ów ię -' wania znai
tuacji w  NRD. lecz stawia sobie | nia wym ienionych zagadnień. ¡socjalistyczny      (  „ __
iow niez za cel u łatw ienie ż-jed- j Cały naród niemiecki .oczeku- • S0kre tarz Powszechnaj Kon- j'Podróż dla delegacji. Na ulicach
noczema Niemiec i umocnienie ; je  pokojowego zjednoczenia Nie- federacji Pracy i deputowany ; i  wsi gromadzi się m ło-
juz  teraz kontaktów  p o litycź -, mieć i zawarcia sprawiedliwego I socjaUstJCMiy. — Oresto Lizzar- :dzie7. w  celu popu laryzacji ma-

di oraz deputowani Lucio Luz- n iies iu  i  P lakatu festiwalowego, 
rata, Rosetta Longo i A ch ił łe ! wydanego przez K om ite t Przy­

gotowawczy.

| W  w ie lu  _ prow incjach m ło- 
; dzież organizuje różnego rodza- 
I ju  im prezy, podczas k tórych

nych, gospodarczych, k u ltu ra l- j  trak ta tu  pokojowego
rozbicia w » - . :» .  I nych i innych  m iędzy N ie m c a -i cami.
nvm  0 - m ‘r 1mlec sta,y s,e R'0" ' - ; m. w schodn im i i zachodnim i. w « u w a m v  w ięc  o
stwa Z n .  7 E u " n w T eC ‘  i?0Wy kur< pc!itycznv nasze żądanie ^N ienp e’ t le n e m  • do tego, by wytworzyć w NRD wspólnego stołu obrad!“ .

ego 
Niem-

ponownie 
Niemcy do

7 r »  ;• więKszosc Niemców ’-/.yz wszystkie te fak ty  nie 
- «je sooie sprawę, iż urzeczv- dowodzą, re Adenauer opowiadau’ls tn ipn io  t ..t_» . .  - - ,~ „ . i  • • rtr istmeme tych układów nie da

- Z przy"rócen iem  
jedności Niemiec i z narodowy- 1 
nu interesami narodu nienvec- 
k;ego. A le Adenauer bynajm nie j 

e-J Snuje z układów Wojen­
n i ch zawartych w Bonn i V a - 
L  ¿u i usiłu je przeforsować ich

k  on8n rt ? naCZy t0- że P^Msta- 
^ _ p n .nadaJ na swych dawnych i
i?emieac Utrzymania rozbfcia j 

1 ' ec 1 JeSo demagogiczne 
iu do jednośc i!deklaracje o dążeń

się za jednością Niemiec jedy­
nie w słowach, aby oszukać na­
ród. w rzeczywistości zaś jest 
nadal za rozbiciem kra ju  i za 
ujarzm ieniem  Niemiec zachod­
nich. za rozpętaniem nowej 
agresywnej w o jny w  Europie?

Zainscenizowane w  dniu 17 
czerwca na ulicach wschodnie­
go Berlina i niektórych innych 
miast NRD faszystowskie pro­
wokacje. podpatonia i zamachy 
rzucają nowe św iatło na rozbi-1

Zniesienie ograniczeń handlowych
droga do rozwoju krajów gospodarczo zacofanych
Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

„ 3  j dni,U bm- na Posiedzeniu graniczeń, narzuconych krajom  ! 
P /edpołudniowvm» sesji Rady słabo rozw iniętym  przez n ie k tó -.
Gospodarczo - Społecznej prze 
m aw ia li w  sprawie ekonomicz­
nego rozwoju kra jów  słabo roz­
w inię tych przedstawiciele Jugo­
s ław ii. Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego.

Przedstawiciele Jugosławii i 
USA poświęcili swe przemówie­
nia sprawie utworzenia „specjal­
nego funduszu ekonomicznego 
rozwoju kra jów  zacofanych". 
Delegat Jugosławii wskazał na i 
konieczność utworzenia takiego

re w ie lk ie  mocarstwa oraz roz-I 
| w ój norm alnej w ym iany lian- i 
dlowej między kra jam i zacofa-1 
nym i a innym i k-a.jami.

Przedstawiciel ZSRR stwier-1 
; dził dalej, że w  interesie rozwo- i 
■ ju ekonomicznego kra jów  zaco- i 

fanych leży zniesienie o g ra n i-; 
czeń w norm alnej w ym ia n ie :

: handlowej z innym i kra jami i w , 
uzyskiwaniu tą drogą nieodzow-, 
nych środków walutowych, a nie 
udzielanie tzw pomocy.

i Corona.
M łody reżyser — Um berto 

M aselłi m ów i m. in. o Festiwa­
lu :

( kaz oglądało 10.099 widzów.
! czestniey te j im prezy Prze , 
młodzieży rum uńskie j, 

i będzie gospodarzem Festiwal , 
| pozdrowienia. 1 v

10 drużyn piłkarskich, 
j skład k tó rych  wchodzą człon,T 
j kow ie wszystkich organizacją 
i m łodzieżowych, prowadzi 
Rzymie rozg ryw ki sportowe n 

| cześć Festiwalu. W łoski spo- 
j ludow y będzie reprezentowany 
przez 60—70 najlepszych sP° '  

j łowców.
! Szerokie i  masowe przyg0- ^ 
j wanta, które  prowadzi obecna 
j młodzież włoska we wszy: 
j prow incjach jest gwarancją- 
młodzież tego k ra ju  godnie 
dzie reprezentowana w  wielki* 
święcie pokoju i  przyjaźni 
Bukareszcie.

jWARJO BACCHELLI 
{wg. „Jungę W clt )

tkich
że

W

Altf® partyjny Armii Radzieckiej
j e d n o m y ś ln ie  a p r o f t a je  u c h w a ły  p le n u m  K C  K P Z R

funduszu już w chw ili obecnej. — Związek Radziecki wyraża
gotowość • wzięcia udziału wPrzedstawiciel ZSRR A ru tu - 

nłan podkreślił, że dla gospodar­
czego rozwoju k ra jów  zacofa­
nych większe znaczenie, niż u- 
tweraenie tzw. „funduszu spe­
cjalnego" m iałoby zniesienie o-

zreali/.owaniu programu ONZ 
w dziedzinie pomocy technicz­
nej dla kra jów  słabo rozw inię­
tych. wpłacając jako swój 
wkład do wspomnianego fundu­
szu sumę 4 m ilionów  rub li.

Angielskie wojska zaprowadziły w  Egipcie ostry rygor  
-¿jęciu: żołnierze wojsk bryty jsk ich w  

oskiego.
wojskowy. 

Egipcie dokonują rew iz j i  w

W m & M

strefie Kanału Su- 
Eo to — CAF

„P raw da“  z 16 bm. donosi o 
odbywających się zebraniach 
aktyw u partyjnego szkół w o j­
skowych. zebraniach podstawo­
wych organizacji jednostek w o j­
skowych i m arynarki, poświęco­
nych om ówieniu w yn ików  ple­
num KC KPZR. Odbywają się 
również masowe zebrania żoł­
nierzy, m arynarzy i oficerów, na 
których omawia się kom unikat 
plenum KC KPZR.

Komuniści a rm ii i m arynarki, 
wszyscy żołnierze i oficerow ie 
radzieccy jednomyślnie aprobu­
ją  uchwały plenum KC KPZR. 
stanowcze krok i podjęte przez 
partię i rząd w  celu położenia 
kresu zbrodniczej działalności 
zdrajcy ojczyzny, renegata bur- 
żuazyjnego, zajadłego wroga 
pa rtii i narodu — Berii.

Zebrania party jne  okręgów 
moskiewskiego. leningradzkie- 
go, zakaukaskiego, kijowskiego 
i innych okręgów wojskowych, 
zebrania aktyw u partyjnego M i­
nisterstwa Obrony ZSRR i aka- 
dem ii w ojskowych przekształci­
ły się w  potężne manifestacje 
bezgranicznej miłości i oddania 
komunistów* — wojskowych dla 
Kom itetu Centralnego KPZR i 
rządu radzieckiego,

h r™ -tyChi ,dmach odbyto si<? ze- i rezolucji ak tvw  party jny I ';10'" 
nfsto e *w ^ T U Pari ™ °  M i- sterstwa Obrony ZSRR 
msterstwa Obrony ZSRR. Refe- śla: „Organizacje partyjne Mi 
ra t o wynikach plenum K C 1 ■ - —*»
KPZR wyg łosił szef głównego 
zarządu politycznego M in is te r­
stwa Obrony ZSRR general-puł- 
kow n ik  A . Żełtow.

Serdecznie wutany przez ze­
branych "zabra ł głos m in ister 
obrony ZSRR — marszałek 
Związku Radzieckiego N. Buł- 
ganin.

W dyskusji w z ię li «dział m ar­
szałek Zw iązku Radzieckiego G.
Zukowę adm ira! M. Kuzniecow.

wynikach plenum KC j nisterstwa, komuniści Arn»« KK  
dzłeeksej i m arynark i wojen 
będą i nadal niezawodny?1 
parciem Kom ite tu Central0®;’
P artii. Cały sens naszego zy* 
polega na służeniu sprawie n 
rodu radzieckiego, na n ie u s ^  
tym  wykonyw aniu uchwał V 
t l i  i  rządu, na walce o w f  6 
nie p o lityk i p a rtii w  życie.

K ie ru jąc  się uchwalą P*60?” ! 
KC KPZR będziemy zdcCąjać

j|]prsza,k(I^*c Związku Radziec-' | radzieck^Unaukę^w^enna*V°
WL 8 ?.kofowsk*' Ł- « o - nic polepszać iakość w y s ik o lf

worow, S. Budionny, marszałek 
w o jsk łączności I. Pieresypkin, 
generał-pulkownik a rty le r ii N. 
N łediełin, generał - pu łkow nik 
lo tn ic tw a P. Ż igariew  i inni.

W jednomyślnie uchwalonej

polepszać jakość wysoko 
nia bojowego i politycznego, z 
nierzy i oficerów, umacniać ■ 
scypłinę i organizację, Podn 
gotowość bojową Arm « "  
dzieckiej i  M arynark i w'OJ® 
ne j“ .

K oniM iat o rokswaniaofi w Paiiin^n^on
Delegacja koreańsko-chińska, 

prowadząca rokowania w  spra­
w ie zawieszenia broni w Korei 
wydała w dniu 16 bm. następu­
jący kom unikat:

W dniu 16 lipcą odbyt0 
niejawne posiedzenie delegs
obu stron. Następne pos]edzeni®
wyznaczono na 
godzinie 14,

dzień 18 bm-

Zakończenie konferencji waszyngtońskiej 
ministrów spraw zagranicznych 

USA, Anglii i Francji
W dniach od 10 do 14 lipca 

toczyła się w Waszyngtonie kon 
fereneja, w której bra li udział 
— francuski m in ister spraw za- i 
8 ' anicznych. B ldault, pełniący : 
coowiązki m in istra spraw za- i 
granicznych W ie lk ie j B rytan ii. 
Saiisbury i sekretarz stanu USA 
Dulles.

Po zakończeniu konferencji i 
opublikowano kom unikat, z któ­
rego wynika, że m in istrow ie o- 
m a wie. U „różne problemy wspói j r 
nie interesujące trzy rządy“ . 
Rozpatrzono w szczególności 
problemy europejskie, m. in.

sprawę „europejskiej wspólnoty 
obronnej“  oraz zagadnienie Nie­
miec i Austrii. Na konferencji 
omawiano również problemy 
Dalekiego Wschodu — sytuację 
w Korei oraz stanowisko trzech 
mocarstw wobec Chin. Rozpa­
trzono także obecną sytuację w 
Indochinach.

Uczestnicy konferencji posta­
now ili zaproponować spotkanie 
m in istrów  spraw zagranicznych 
Francji, W ielkie j B rytan ii. Śta- 

| now Zjednoczonych i ZSRR w 
celu omówienia problemu nie­
mieckiego i sprawy zawarcia 
traktatu austriackiego.

P ro test rządu eg ipsk iego przec iw ko  
postępow aniu a n g ie lsk ich  w o jsk w Ism a ili

Patriotów hiszpańskich nie złam ie terror Franco
Prawa zdobyte przez lud hiszpański 

po obaleniu w roku 1931 zmurszałej 
monarchii feudalnej stały się przedmio- 
te n ataku ze strony najbardziej reak­
cyjnych  s ił u) Europie, ze strony fa ­
szyzmu.

Faszyści hiszpańscy pod wodza Fran­
co, przy zbrojnej pomocy Niemiec Hi-. 
tteJ? t Wtoch Mussoliniego zorganizo­
wa li zbrojne wystąpienie przeciwko 
Republice, przeciwko ludowi hiszpań­
skiemu. 17 lipca 1936 roku ruszył* 
przeciioko oddziałom republikańskim  
eskadry Junkersów, włoskie pościgowce 
i  czołgi z Zagłębia Ruhry.

Zaczęła się wojna w Hiszpanii. Lud  
hiszpański, kochający wolność stanał 
ao wa l^ i w obronie swego rządu repu-

blikańskiego, w obronie swej ojczyzny, 
w obronie zdobytych praw.

Blisko trzy latu trwała zacięta, k rw a ­
wa walka narodu hiszpańskiego. W 
obronie Republiki stanął również pro­
letariat międzynarodowy, a w jego sze­
regach 7 tysięcy komunistów polskich, 
pod wodze bohatera spod Foro _ gene­
rała W altera Świerczewskiego.

Faszyzmowi międzynarodowemu nda- 
w się jednak przy użyciu potężnej siły 
mil i ta rne j doprowadzić Franco do w ła­
dzy. Ale naród hiszpański nie został 
pokonany, nie złożył broni.

Walka o Republikę, o wolność i de­
mokrację trwa. Dowodem tego są w y ­
darzenia w Barcelonie w  1951 roku, w

Prasa podaje, że Egipt wysto­
sował w dniu 15 lipca notę pro­
testacyjną do rządu angielskie­
go przeciwko postępowaniu an­
gielskich władz wojskowych w 
Ism aiii.

Agencja Reutera donosi z K a i­
ru , że wieczorem 15 lipca m in i­
ster spraw zagranicznych Egiptu 
Fawzi oświadczył, iż Egipt za-

| żądał zniesienia wszelkich rygo- 
j row wojskowych, wprowadzo- 
j nych w życie przez ąngielskie si- 
! *y zbrojne w Ismaili.

Rzecznik bryty jskich władz 
I wojskowych w Kairze oświad- 
I czyi w  dniu 16 bm „ że ograni- 
\ czenia ruchu drogowego i kole­
jo w e g o  w, okręgu- Ism aili „zo- 
I s ia ły złagodzone".

•Barcelona. Ponury gmach 
trybunału wojskowego ..Go­
bierno m ilita r". Na ławie oskar­
żonych — Jose-Maria Sendros, 

| ” °tan:ło-Ca!vo Bellod. Antonio- 
;Jsespedes López i 35 innych mło- 
i dych patriotów Hiszpanii. Z 
I przodu, na podium — pięciu sę- 
jdziow  w czarnych togach. Nad 
i ich głowami, na ścianie, z jed ­
nej strony wizerunek ukrzyżo- 

j waneS® Chrystusa, a z drugiej 
; portret kata Franco...

bohaterskim mieście, które jako jedno 
z ostatnich padło podczas wo jny z fa ­
szyzmem w 1939 roku. Dowodem tego 
jest, rosnąca i  rozszerzająca się fala 
nienawiści i protestu przeciwko reżi­
mowi Franco i obecnym jego protek-  
lo rom  — imperia listom amerykańskim.

W pierwszych szeregach walczących 
przeerwko faszyzmowi, i wojnie, o wo l­
n o ś ć i  demokrację kroczy, obok klasy 
robotniczej, rewolucyjna młodzież h i­
szpańska kierowana przez K om uni­
styczną Partię Hiszpanii.

Poniżej d rukujemy a r tyku ł  z „ Kom - 
fomolskie j P rawdy “  0 życiu i  walce 
młodzieży hiszpańskiej.

BUR.

przemówienia

Spisek organizowany przez rząd USA w Iranie 
wprowadzenie dyktatury wojskowejma na celu

Dzienniki irańskie opubliko­
w a ły  oświadczenie 27 deputowa­
nych do pariamentu z ramienia 
„F ron tu  Narodowego“  w spra­
w ie łącznego zrzeczenia się 
przez nich mandatów poselskich. 
Oświadczenie wyżej wymienio­
nych deputowanych, popierają­
cych rząd Mossadika, stw ier­
dza. że „obecna sytuacja w 
medżlisie nie sprzyja normal­
nemu wykonywaniu 
ków  poselskich".

W kołach teherańskich pod­
kreśla się, że w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy działalność 
medżlisu. w którym  rząd Mos- 
sadika nie m ia ł przeważającej 
większości, była faktycznie spa­
raliżowana przez opozycję ści­
śle związaną z kołami uczestni­
czącymi w spisku przeciwko 
rządowi Mossadika.

Jak pisał niedawno dziennik

„Szachbaz", deputowani opozy­
cyjn i i kierowana przez nich 
■frakcja parlamentarna „Netłża- 
te Nekzai“  wraz ze zwolennika- 

j m i szacha i szeregiem wysokich 
j oficerów arm ii irańskie j z ge­
nerałem Fazłoloi Zalicdi na cze-' nflt wojskowy na 15 lat 
le biorą bezpośredni udział w nia I 

j inspirowanym przez ambasadę ! także 
; amerykańską w  Iran ie  spisku.
Spisek ten ma na celu obalenie 

obowiąz- j rządu Mossadika i ustanowienie j 
w kra ju  dykta tury wojskowej.

Monotonne ________
oskarżycieli. K rótk ie  jak" strzał* i piac ' »nawet 
w yrok i: „W in ien! Więzienie“ .
W san — długie szeregi pustych 
miejsc.

W najgłębszej .tajemnicy 
przed narodem przeprowadzili 
niedawno frankistowscy kaci 
nowy proces przeciwko m ło­
dym patriotom hiszpańskim. O 
rozprawie tej nie napomknęło 
am jedno reakcyjne pismo h i­
szpańskie. Jak donosi dziennik 
„Kum am te“ , aktyw n i członko­
wie Zjednoczonej Socjalistycz­
n i  Młodzieży Kata lon ii: Jose- 
Maria Sendros, Rolando-Calvo j że "b ito ' ich  
Bclłod i Antonio-Sespedes Lo- 
l»ez zostali skazani przez trybu-

- -5 ,at więzie­
nia każdy. Skazanych

35 innych patriotów.

oskarżono o próbę wywołania 
„zbrojnego powstania“ . Jako 
dowód oskarżenia podano, że 
członkowie te j organizacji w 
dniu święta narodowego w y­
w iesili 4 flagi republikańskie. 
Brocz tego. głosił akt oskarże­
nia. członkowie organizacji 

j  umieszczali na murach hasła, w 
| których żądali praw do 
| W ' ’
i organizac 
! ku, oskarżano o 
! ty  w  nie zadali

skowy, skazując na śmierć .w 
kazamatach więziennych setki 
bo jowników o wolną i szczęśli­
wą Hiszpanię,

Natychmiast po rozprawie są­
dowej nad grupą członków 
Zjednoczonej Socjalistycznej 
Młodzieży Kata lon ii w „Gobier-

■ « law  oo nauki ¡ces ^ J a k ^ io rm s ^  S'*’ d r ug’ pro*
końcu niektórych członków [ s k i' Da ilv w  '  aug’el'
amzacji. pracujących w han • , a l!y W orker , trybuna ł , . jącycn w han- wojskowy rozpatrywał sprawę

r? zwanych anarchistów“ . 
Na tęmat tego procesu prasa 
rrankistowska nie wypowiedzią- 
ła ani słowa. N ik t spośród 25 
oskarżonych nie wyszedł na 
wmlnosc. 4 oskarżonych przesie- 
działo w celi więziennej 
5 ła t przed procesem.

to, że kołek- 
podwyższenia 

próbowali zorga­
n izow a ć  s tra jk “ . Na podstawie 
tych „dowodów“ frąnkistowscw 

¡ inkw izytorzy w trąc ili za kraty 
38 dzielnych chłopców i dziew­
cząt hiszpańskich.

Teheranu,Jak donoszą 
I i pca w 
miastach 
począł 
Dziesiątk: 
zgromadzi!'
placach tych miast i zorgan i*»  I szywa. 
wato demonstrację na znak po­
parcia dla premiera Mossadika.

Młodych bojowników o wolna i 
Hiszpanię ukarano za to. żc i 

: występowali przeciwko ciężkim I 
: warunkom życia, przeciwko nę- | 
azy i bezprawiu, ńa które ska- 

. zal lcb faszystowski reżim Frań- ! 
co. Znaiduiacv Kip nu

Młodzi patrioci czekali na 
rozprawę sądową w faszystow- 
skich kazamatach z górą cztery 
lata. Chłopcy i dziewczęta prze­
szli przez wszystkie udręki wie- 

: '.tenne: to rtu ry , znęcanie sie 
j głód.
I „Skazani opowiedzieli nam _
i oświadczył Gordon Bridger — 

stale mokrymi, peł­
nymi węzłów sznurami, że w 
wyn iku  tortur niektórzy Spo- 
srod nich dostawali pomies-a 

zostało | nia zmysłów. Tych n i ¡ 2 " £  
śliwców bito do takiego stopnia. 
-e trudno było odróżnić 

\ okrwawione ciała od 
now odzieży“ .

grupie 
z Antonio Gerra

ich
łachma-

Najokrutmejszym  terrorem 
usiłuje kat Franco zdławić opor 
narodu hiszpańskiego. Prześlą

Młody
członków Zjedna 
stycznej Młodzieży

Spans; _ i tC r  w¡ ¿ry?iowskh¡
jednoczonej Social i- „G ob ie rno '' m im a r“ '  bez 8machu üodzip/v k n f ••> i z - . ; ...... m im ar bez Drzer-K ata lon ii , — Drze ir*

wy czynny jest trybunał woj-

z górą
_ , - ----------  Skazany

na b lat więzienia Jose Ibanez 
był w okresie rządów repuhii- 
kans,vich burmistrzem jednego 
z okolicznych miast Barcelony. 
„D a ily  W orker“  donosi, że w 
trybunale wojskowym Barcelo­
ny przygotowuje się jeszcze je- 

I den proces przeciwko 
t „anarchistów 
na czele.

Według doniesień prasy za­
granicznej kaci frankistowscy 
zamykają do więzień coraz w ię­
cej pa trio tów  hiszpańskich.

„W  Hiszpanii — dónosi an­
gielski tygodnik „T ribune“ — 
wzmogła się nowa fala. terroru 
i prześladowań przeciwników  
frankizmu. Więzienia w  Hiszpa­
nii w szczególności więzienia 

i Madrytu, Barcelony, Bilbao i 
; Sewil l i — przepełnione sa ro- , 
i botnikami o różnych poglądarh '
! politycznych. Policja poddała 
! torturom wielu aresztowanych. 
i K ilk a  matek  - aresztowano za- 
i miast synów, ukrywających się 
przed władzami".

Jak donosi angielskie pismo 
„Observer", na początku b. ro-

ku władze frankis tow skie zor­
ganizowały „operację po licy jną“ 
przeciwko nielegalnym organi­
zacjom P artii Socjalistycznej 
i Powszechnemu Zw iązkow i Ro­
botniczemu. W Bilbao areszto­
wano dwóch antyfaszystów, w 
Barcelonie • — 12. w M adrycie 
— 13. Kaci frankistowscy are­
sztowali, jako zakładniczkę 
matkę trojga dzieci — Carmen 
Diaz, ponieważ w ch w ili p rz y j­
ścia po lic ji nie było w  domu 
je j męża.

Co grozi tym  nowym ofiarom 
w kazamatach faszystowskich, 
wym ownie wskazuje przykład 
skazanych członków Socjali­
stycznej Młodzieży Kata lon ii i 
innych bojowników-dem okra- 
tów męczonych w więzieniach 
frankis tow skie j Hiszpanii.

Prasa BYanco stara się ukryć 
przed narodem hiszpańskim i 
caią światową opinią publiczną 
przestępstwa faszystów. Jednak 
wieści o rozwydrzonym terro­
rze frankistóW  przenikają przez 
kordon faszystowski. Jak dono­
si dziennik „H um anite“  ty lko  w 
Styczniu br. w Barcelonie stra­
cono trzech hiszpańskich anty- 
faszystów, w Grenadzie został 
rozstrzelany hiszpański patriota 
Jose Munzo L ot,ano, w S ew illi 
zabito trzech innych patriotów.

Żaden jednak te rro r nie może 
złamać woli narodu hiszpań­
skiego walczącego przeciwko 
Franco. Masy pracujące Hiszpa­
n ii żądają wypuszczenia na 
wolność wciąż jeszcze nękane­
go w więzieniu wielkiego syna 

j “ arodu hiszpańskiego — Lopeza 
Rajmundo i innych patriotów  
hiszpańskich. Wszędzie na ścia­
nach domów hiszpańskich moż­
na dojrzeć hasła nawołujące do 
w a lk i o uwolnienie aresztowa­
nych antyfaszystów,

W icie tysięcy dzieci hiszpańskich mieszka wraz z 
w rozpadlinach skał. Nawet w pobliżu Madrytu tysiące 1 
mieszka w  pieczarach.

Antyfaszystowska walka na­
rodu hiszpańskiego spotyka się 
z poparciem postępowych ludzi 
na całym świecie. Liczne demo­
kratyczne organizacje wielu 
kra jów  solidaryzują się z o fia r­
ną walką patrio tów  hiszpań­
skich o pokój, przeciwko faszy 
zmówi. W walce tej z m łodym i 
patriotam i w Hiszpanii solida­
ryzuje się cala postępowa m ło­
dzież świata.

Folo — CAF

Zdając sobie sprawę * 
potężnego poparcia 101' 
zwolenników pokoju _ * a . „  
k rac ji, robotnicy hiszpa 
wzmagają swoją walkę- 

ani kule ni® po­więzi ema mu ■»—-  -.
wstrzym ają te j spraw led (¡-•w strzym a ją  re,! s r * » " - - ;  „ i,

- 1 w a lk i robotników  hiszpan* 
o swe wyzwolenie spod re 
faszystowskiego.
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